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Skarga posła Naumanna
w Genewie.

Memorjał posła Naumanna do Ligi
Narodów ze skargą na rząd polski, wy­
wołał w Polsce ogromne wzburzenie.
Sprawę tę należy spokojnie rozpatrzeć,
aby raz na zawsze ustalić stosunek nasz

do podobnych ewentualności.
Pewien odłam prasy uważa wszelkie

memorjały mniejszości narodowych w

Polsce do Ligi Narodów za objaw nielo­
jalności. Możemy się z tem zgodzić, ale
skoro wielkie mocarstwa zachęcają
Niemców do takich czynów, raczej winę(
przypisać należy tymże mocarstwom, a

w ipniejszym stopniu Niemcom. Zresztą
przypomnieć sobie musimy, że Liga Na­
rodów rozpatruje skargę mniejszości pol­
skiej na Litwie przeciw rządowi litew­
skiemu. Nie powinniśmy więc pozwolić
Polakom na Litwie wysyłać memorjałów
do Ligi Narodów, jeśli teraz chcielibyśmy
prawa tego odmówić Niemcom.

Memorjał posła Naumanna do Ligi
Narodów nie powinien jednak ujść auto­
rowi bezkarnie. Dochodząc słusznych czy
urojonych pretensyj, nie wolno nikomu
do sądów zanosić fałszywych donosów.

A takie fałszywe donosy mieszczą się
w poniższych ustępach memorjału:

,,Przez 6 lat swego panowania Polska
umiała X Niemców na terenach oderwa­
nych od Prus wygnać z ich ojczyzny.
Metodę średniowiecznych wydalań op­
tantów, jak to wykazały ostatnie wy­
padki, dokonano procesu odniemczenia
i dalej dokonuje się, tak, że z miljona
208 tysięcy Niemców tylko 300 tysięcy
zostało w ojczyźnie, (i) Krzyk ten o po­
moc rzuca jaskrawe światło na st.osunki

wytworzone przez wersalskie dyktando.
,,Morituri te salutant" wołają Niemcy
w Polsce pod adresem swych wysokich
gwarantów, jak zresztą często już wołali

mimo, że okrutne wydalenie 900 tysięcy
Niemców nie zostało uniemożliwione.

Jeśli Liga Narodów na serjo zamierza

położyć kres traktowaniu Niemców w

świecie, jako pariasa narodów, to musi

odpowiedzieć na rozpaczliwe wołanie

niemieckiej mniejszości w Polsce na-

tyehmiastowemi zarządzeniami- Brak

kultury, panoszącej się w korytarzu po­
morskim, by stąd wyprzeć niemiecką
pracę, zagraża pokojowi świata."

Powyższe wywody przemilczają o tem,
że Niemcy w b. zaborze pruskim nie do­
puszczali Polaków do urzędów, i że opa­
nowawszy w ten sposób administrację,
chcieli w 1920 r. wymusić przywileje po­
lityczne od rządu polskiego, nakazując
urzędnikom niemieckim złożenie pracy.
Jednakże Polacy zdołali o własnych si­
łach uruchomić koleje, pocztę i urzędy, a

Niemcy z własnej woli usunęli się z kra­
ju. do którego sprowadzono ich w roli ko­
lonizatorów.

Memorjał Naumanna jest powtórze­
niem tych samych kłamstw, które bez­
karnie powtarzała ,,Deutsche Rund­
schau" bydgoska, drwiąc sobie z publicy­
styki polskiej, jeśli ta zwracała uwagę, że

dzieje się występek z par. 131 niemieckie­
go kodeksu karnego.

Oskarżamy władze prokuratorskie o

bezczynność wobec wywrotowych poczy­
nań pewnych kół niemieckich w Polsce,
agitowanych najwidoczniej z Berlina.

Z jednej strony wytacza prokurator
sprawę o komunizm za łada pozorem, a

z drugiej strony toleruje się jawne zupeł­
nie wystąpienia ^Deutsche Rundschau",

Pas bezpieczeństwa między
Polską a Niemcami?

Wzdłuż granicy polsko-niemieckiej ma być utworzona strefa zdemi-

litaryzowana. — Nawet Niemcy nie wierzą w jej możliwość.

Berlin, 9. 9. (PAT). Kilka pism wie­
czorowych podaje wiadomość, pochodzą­
cą z Paryża, że po konferencji w sprawie
paktu reńskiego, w której Polska i Cze­
chosłowacja nie wezmą udziału, zostanie
zwołana konferencja, poświęcona spra­
wie bezpieczeństwa Europy wschodniej.
Według pism paryskich, ministrowie

spraw zagranicznych w Genewie przedy­
skutowali możliwość utworzenia wdłuż
granicy polsko-niemieckiej strefy demili-

taryzowanej, podobnej do tej, jaka ma

być utworzona wzdłuż Renu. Omawiając
pow"yższą wiadomość, ,,Lokal Anzeiger"
dodaje, że wątpliwem jest, aby Polska

zgodziła się na utworzenie takiej strefy
na terytorjum swojern, a nie niemie-
ckiem. Organ nacjonalistów wyraża za­
tem w"ątpliwość w powodzenie konferen­
cji i dojście do skutku paktu, jeśli al-

janci nie uczynią zadość życzeniom Nie­
miec, dotyczącym art. 16 paktu Ligi Na­
rodów. \

Jedna konferencja goni drugą.
Wiedeń, 9. 9. (PAT) ,,N. Fr. Presse"

zamieszcza z niemieckich kół rządo­
wych następujące informacje w sprawie
paktu gwarancyjnego: Zdaje sie być pe-
wnem, że ze stanowiska niemieckiego
rokowania w Londynie miały przebieg
zadawalający. Projekt paktu ogranicza
sie w"yłącznie do granicy zachodniej. Ze

strony francuskiej usiłowano w czasie

konferencji rzeczoznawców prawni­
czych poruszyć kwestię oranie wschod­
nich, lecz ze strony niemieckiej spotka­
no sie ze sprzeciwem. Rząd niemiecki
został już zawiadomiony o tem. że rzą­
dy państw zachodnich uważają, że nad­
szedł iuż czas do odbycia zebrania mi­
nistrów spraw" zagr. w sprawie paktu
gwarancyjnego. Ze strony mocarstw
zachodnich zaproponowano dzień 29
września. Spotkanie miałoby się odbyć
w iednei z miejscowości, położonych

nad jeziorem Como. Widocznie stało
sie to na życzenie Mussoliniego. Po kon
ferencii ministrów spraw zagr. odbędzie
sie wielka konferencja w sprawie gra­
nic wschodnich, na którą będą także

zaproszone Polska i Czechosłowacja.
Konferencją odbyłaby sie ewentualnie
w Paryżu. Rząd niemiecki poweźmie
decyzję co do udziału w konferencji mi­
nistrów spraw zagr. nie wcześniej, jak
24 września i sadzi, że opór niemieckich
naordowców przeciw konferencji w spra
wde paktu gwarancyjnego da się prze­
zwyciężyć. Rząd niemiecki uwiadomił
półoficjalnie państwa zachodnie, że go­
tów jest wstąpić do Ligi Narodów bez
zastrzeżeń, jeśli mocarstwa zachodnie

przeprowadza w Lidze Narodów uchwa­
łę. która,by sie równała nie zastosowa­
niu art. 16 paktu Ligi wobec Niemiec.

Projekt wielkiego m!osta ,,Zagłębie Dąbrowskie"
Złączyłyby się w tym celu Sosnowiec, Będzin i Dąbrowa Górnicza.

Sosnowiec, 9. 9. (PAT) Zarząd miasta
Sosnowca powziął uchwałę w sprawie
połączenia w jedno miasto Sosnow"ca,
Będzina i Dąbrowy Górniczej oraz miej­
scowości podmiejskich iak Czeladź, Za­
górze, Niwka. Klimontów i t. d. To wiel­
kie miasto przyjęłoby prawdopodobnie

nazwę Zagłębie Dąbrowskie, Ta uchwa­
ła zarzadu miasta znajdzie sie na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzę
nia rady miejskiej. Trzeba, aby i inne

magistraty Zagłębia powzięły odpowie­
dnie uchwały. -

posła Naumanna i t. p. przeciw państwo­
wości polskiej.

Publicysta polski, który bronił intere­
sów Polski, nim zaczął istnieć urząd pro­
kuratorski polski, ma obowiązek uderzyć
na alarm. Już dość wydrwiwania stosun­
ków polskich. ,,Wolno w Polsce, jak kto
chce", oraz słynna ,,anarchja polska" na­
leżą do przeszłości.

Mamy w kraju własny rząd, a nie rzą­
dy ,,ambasadorów". Opinja polska doma­
ga się energicznego zaakcentowania, że
nikomu nie wolno zohydzać bezkarnie
Polski, choćby miał protekcję nietylko
z Berlina, ale z samego piekła.

A.P.B.

Rozmowa Skrzyńskiego z Painleye’m.
Genewa, 9. 9 . (PAT). Wczoraj odbyła

sie rozmowa francuskiego prezesa Rady
Ministrów z min. Skrzyńskim w związku
z zapowiedzianym dziś wyjazdem Pain!e
vego. Rozmowa doprowadziła do stwier­
dzenia, że poglądy obu ministró.w są naj­
zupełniej zgodne.

Zjazd Fidacu.

Rzym, 9. 9. PAT) Dzisiaj rano zaczę­
ły przebywać delegacje Francji, Belgii,
Anglii. Ameryki. Jugosławii, Rumunii,
Czechosłowacji i Polski, mające wziąć
udział w szóstym kongresie międzyso­
juszniczej federacji byłych uczestników
wojny. Delegacje przyjęte były na dwór
cu przez władze wojskowe oraz przed­
stawicieli włoskiego stowarzyszenia u-

czestników wojny. Orkiestry odegrały
hymny poszczególnych narodów. Resz­
ta delegatów przybędzie wieczorem.

Prof. Szczepkowski powołany
do SzwaicarlL

Paryż, 9. 9. (PAT) Prof. Jan Szczep­
kowski, autor rozgłośnej’ kaplicy na

wystawie Sztuki Dekoracyjnej w Pary­
żu, został wezwany do Szwajcarii w ce­
lu skomponowania i wykonania wnę­
trza świeżo zbudowanego kościoła w

Romont w kantonie Fryhurskim.

--...... .. .........

WlchłBCfwo z reformą rolną.
Piast i Wyzwolenie mącą narodową kadź.

Warszawa, 9. 9. (PAT). Połączone ko­
misje Senatu stosownie do swej wczoraj­
szej uchwały wznowiły dziś obrady nad

projektem ustawy o wykonaniu reformy
rolnej. Przed przystąpieniem do dalszych
głosowań zabrał głos sen. Biały (Piast)
i w imieniu swego stronnictwa wniósł
o reasumcję wczorajszych uchwał, doty­
czących maksimum posiadania oraz u-

chylających przepisy represyjne w sto­
sunku do właścicieli ziemskich, którzy
przeprowadzali parcelację bez zachowa
nia obowiązujących przepisów. Oświad­
czył on dalej, że w razie odrzucenia tego
wniosku klub jego będzie zmuszony za­
stanowić się nad możliwością brania u

działu w dalszych obradach oraz pozo­
stawienia senatora Buzka na stanowisko
referenta ustawy. Senator Woźnicki

(Wyzw.) postawił wniosek o natych­
miastowe przerwanie posiedzenia i za­
proszenie na posiedzenie czwartkową
premjera, któryby się oświadczył co do
zmian, jakie powdująrw ogólnym planie
reformy rolnej poprawki podwyższająca
maksimum posiadania. W głosowaniu
wniosek sen. Woźniękiego odrzucono 21

gł. przeciw 19. Po ogłoszeniu wyniku gło-
sowania sen. Woźnicki owiadczył, że
klub jego nie widzi możności brania dal­
szego udziału w obradach i opuścił salę.1
Następnie bez złożenia deklaracji opu-
ścili salę przedstawiciele N.P.R . i P.P .S(
Po 45 minutowej przerwie, zarządzonej
przez przewodniczącego sen. Adelmana,
sen. Biały zgłosił wniosek o przerwania
posiedzenia do czwartku, godz. 4 po poł.,

"Co też uchwalono głosami Z.L.N., Ch.D.,
Piasta, kl. Pracy i koła żydowskiego.

Juc§aszowskle^rębmiKi.
Bcmuntstyczni posłowie polscy otrzy-

mali 7 tys. złotych robi?, aa wznowienie

strajku.
Pisma warszawskie donoszą, iż cen­

tralny komitet Związku metalowców
zw. Ś . S . R . uchwalił po zlikwidowaniu

strajku w Polsce wyasygnować 5 tysię­
cy rubli na wznowienie akcji strajko­
wej.

Moskiewskie ,,Izwiestia" ogłosiły tę
charakterystyczną rezolucje, — posel­
ska frakcja komunistyczna w Sejmie1
otrzymała zaś istotnie nie 5, lecz 7 ty-,
siecy rubli subwencji na ,.robienie" za

wszelka cene nowego strajku.

Policja angielska bierze za kark V

komunistów. "

Londyn, 9. 9 . (PAT) ,,Daily Mail" do­
nosi. że naczelnik policji londyńskiej,
wydał wszystkim komisariatom instruk
cje w sprawie natychmiastowego aresz­
towania osób, podejrzanych o działal­
ność wywrotowa w armii, marynarce j
lotnictwie.

Lotnicy czesko - słowaccy w Berlinie

Berlin, 9. 9 .(PAT) Dziś w południe
przybyła w drodze z Pragi do Kopenha­
gi czesko-słowacko-wojskowa eskadra,
lotnicza. Lotnicy czeskp-słowaećy zo-(
stali powitani na lotnisku w Tempelhot
fie przez przedstawicieli władz mie}-t
skich, ministra Reichswehry i posła
czesko-słowackiego, poczem po 3-godziw
aym postoju udali sie w dalsza drogg^
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t Renć Vivianl.
Jak już donosiliśmy, uma,rł Rene Viviani,

i). francuski minister spraw zagranicznych, pod­
czas wybuchu wojny. Dożył 62 lat.

Viviani był początkowo adwokatem i dzien­
nikarzem. Jako taki, należał do skrajnej lewi­
cy. Już w roku 1906 zostaje ministrem i rezy­
gnuje z radykalnego kierunku. Piastował na-

przemian tekę spraw zagranicznych i handlu,
świetny mówca ze skrajnej lewicy przesunął się
aż do skrajnego nacjonalizmu. Niemców ser­
decznie nienawidził.

Pakt Reński
Genewa. 9. 9. PAT. Według krą­

żących tu wiadomości, pakt reński jest
iuż w głównych zarysach ustalony.
Chodzi tylko o znalezienie połączenia
aa z kwestią gwarancji wschodnich ara

nic Europy tj. Polski i Czechosłowacji.
Przewidywane jest, że konferencje mi­
nistrów. które odbywać sie będą do koń
ca tego tygodnia ustala tylko zasadni­
cze punkta obu stron i wykażą. jak da­
leko będą mogły pójść wzajemne u-

stepstwa. Według opinji prasy francu­
skiej w ciągu bieżącego tygodnia nie

nastąpi nic decydującego. W jutrzej­
szej konferencji w Bolivage bedzie brał
udział oficjalnie delegat włoski Scia-

loja. W kołach włoskich twierdzą, że

pakt reński nabrał obecnie charakteru
nkładu ogólno-europejskiego, wobec
czego Włosi muszą brać w nim udział.
Sprawy granicy Brennera Włosi nie ma

i a zamiaru wysuwać, twierdząc, że w

razie niebezpieczeństwa sami ia sobie

zagwarantują, że ewentualne zaatako­
wanie granicy włoskiej mogłoby nastą­
pić dopiero po zaatakowaniu granicy
francuskiej. Granice Włoch wiec na­
turalnym porządkiem rzeczy ściśle są
związane z bezpieczeństwem Francji.

Z prac Ligi Rarodów.
Genewa, 8. 9. (PAT). Dziś rano obra­

dowały wszystkie komisje zgromadzenia
Ligi Narodów, dokonywując wyborów
przewodniczących. M . i . na przewodni­
czącego t. zw. komisji inicjatywy, lub we­
dług oficja’lnej nazwy komisja porządku
obrad został wybrany min. Skrzyński.

Dziś również zgromadzenie Ligi Na­
rodów wybrało 6 wiceprzewodniczących
zgromadzenia. Wybrani zostali: Cham­
berlain 42 głosami, Br!and 43 gł., Arfa-
Ed-Dowleh (Persja) 41 gł., Ishi (Japonja)
15 gŁ, Duca (Rumunja) 47 gł. i Zumeth

Wenezuela) 43 gł. Po głosowaniu posie­
dzenie zamknięto. W godzinach po połu­
dniowych komisje przystąpiły do pracy.

Polacy w komisjach Ligi Narodów.

Do sześciu komisji, na które podzie­
liło sie Zgromadzenie Ligi Narodów,
wejdą z ramienia delegacji polskiei na­
stępujący przedstawiciele: do pierw­
szej komisji prawnej jako delegat Ba­
biński. jako zastępcy Komornicki i Po-
tulicki. do drugiej komisji organizacji
technicznej, jako delegat min. Sokal,
jako zastępcy Kołodziejski i Tarnow­
ski. do trzeciej komisji rozbrojenio­
wej, jako delegat minister Skrzyński,
jako zastępcy posłowie Dębski i
Niedziałkowski oraz Gwiazdowski i Ko

mornicki, do czwartej komisii finanso­
wej. jako delegat poseł Modzelewski,
tako zastępca Paweł Orski, do piątej ko

misji spraw społecznych i humanitar­
nych. jako delegat min. Sokal, jako
zastępcy Niedziałkowski i Tarnowski,
do szóstej komisji politycznej jako de-
famst min. Morawski jako zastępcy do-

pttakti i nte. Kaojtt.

Jak liczebnie silną armję maję
nasi sęsiedzi?

Kto zliczył %aj ne rezerwy Nśemisc.

Ministerstwo wojny w Londynie wy­
dało obliczenie wojsk pod bronią różnych
krajów Europy. Według obliczenia An-

glja (bez wojsk stojących w Indjach),
rozporządza 156.935 żołnierzy; Niemcy
rzekomo mają 100.000 wojska; Czecho­
słowacja ma armję z 149.87? ludzi; Wło­
chy 250.000 ludzi; Węgry 35.000 ludzi;
Jugosławja 130.000; Austrja 21.500; So­
wiety 1.003.000; Polska 250.000; Rumunja
125.000; Bułgarja .20,000; Turcja 88.000;
Frańcja 732.243; ą Belgją 86.531 żołnierzy
w służbie czynnej.

Przegląd ten unaocznia nam wszystko
co jeszcze mamy do zrobienia, aby dogo­
nić społeczeństwa Zachodu i wytworzyć
warunki, gwarantujące nam bezpieczeń­
stwo i byt państwa.

Wystarczy spojrzeć na mapę politycz­
ną Polski i jej sąsiadów, przyjrzeć się na­

szym rozciągłym i dziwacznie połama­
nym granicom,aby zrozumieć, że Polska,
państwo dwudziesto ośmio miljonowe
wtłoczone jest między 60-cio miljonowe
masy zmilitaryzowanych, czyhających
na odwet Niemców, i przeszło 120-to mil

jonową bolszewicką Rosję, marzącą C
rządach komunistycznych w Warszawie
Krakowie, Wilnie, Poznaniu i Lwowie.
Przemysłowe Niemcy, marząc o zdobyciu
dla swoich fabrykantów olbrzymich ryn­
ków rosyjskich, padną na Polskę’, jako
na zaporę, w dążeniu do opanowania go­
spodarczego Rosji. Istotnie, od nas żale

ży, czy Niemcy mogą handlować z Rosją
i w jakim stopniu ten handel będzie się
odbywać. Irytuje to Niemcy, przywykłe
do panowania gospodarczego na Wscho

dzie, to też nieustannie intrygują, aby po
zbawić nas prerogatyw, które dają nam

niepodległość.

Z Sowieckiej Rosji.
Gdzie Cziczerin ? — Plajta manewrów jesiennych. - Nowe obstalunki

w Polsce.

Zmęczony prowadzeniem ,.paiacow-
skiej14 polityki komisarz do spraw za­
granicznych Cziczerin opuścił "Moskwę
i udał sie podobno na wywczasy w nie­
wiadomym kierunku. W ostatniej chwi­
li rosyjskiej prasie emigracyjnej zako­
munikowano. iż Cziczerin był w Króle­
wcu i stąd udał sic do Genewy. Pódróż
ta podobno stoi w związku z mającym
się zawrzeć traktatem handlowym śo-
wiecko-szwaicąrskim. Jeżeli istotnie
Cziczerin ma zabłądzić do Genewy, to

zdaie sie. iż ma na celu wysondowanie
sytuacji w Lidze Narodów, do której
dziś po zawarciu traktatu handlowego
z Niemcami, Sowiety mogłyby wejść..,,
rozumie sie, po przyjęciu Niemiec. —

Pompatycznie zapowiadane,, manewry
jesienne11 armii sowieckiej pod Peters­
burgiem. gdzie miało brać udział 4 dy­
w’izje piechoty i 4 dywizje kawalerii,
jak niemniej pod Mińskiem, gdzie mia­
ły wystąpić 3 dywizje kawalerii i 1 dy­
wizja piechoty, a na Ukrainie 40 tysię­

cy bagnetów i 16 tysięcy szabel, zakoń­
czyły sie plajta. Brak środków komu­
nikacyjnych, tak dalece utrudniły do­
staw’ę w’ojsk i obozów, iż na czas mane­
wrów zdołała przybyć na miejsce zale­
dwie trzecia cześć dysponowanych
wojsk. Podobno naczelne dowództwo
jest zrozpaczone ta sytuacja, gdyż na

dłuższy czas odpaść musi im chęć stra­
szenia Polski wojną. — Jak donoszą
,,Izwiestja44 Sowiety zawarły z fabrykan
tami łódzkimi nowe kontrakty na dosta
we manufaktury na kwotę 8 miljonów
rubli w złocie. Warunki obecne są le­
szcze przystępniejsze od poprzednich,
gdyż przemysłowcy polscy udzieliły So­
w’ietom kredytu sześciomiesięcznego,
wówczas gdy przy pierwszych obstalim
kach tylko trzymiesięcznego.

Sowiecki komisariat dla handlu ze­
w’nętrznego (Wniesztorg) wobec tego ro­
kuje sobie nadzieje, iż stosunki handlo­
we z Polska w’zmocnią sie jeszcze bar­
dziej. (S. S -ki.)

Szwagier króla egipskiego
zbie§l z domu obłąkanych.

Przebył on 24 lata w zakł. obłąkanych I Jak twierdzą kompetentne
osoby, Jest zupełnie zdrów.

Jak donoszą pisma londyriskie, szwa

gier króla egipskiego, Ahmed Seifeddin,
który od 24 lat był internowany w szpi­
talu obłąkanych, nagle zbiegł z zakła­
du.: Sa pogłoski, że wyjechał on pota­
jemnie do Francji i wyładow’ał w Bou-

logne. Sam fakt byłby mniej interesu­
jący. gdyby nie wypadki, które go po­
przedzały.

Historja jest dosyć romantyczna.
Książe Ahmed Seifeddin. maiac lat sie­
demnaście. upomniał sie pewnego razu

wobec króla egipskiego o prawa siostry,
która była przez niego maltretowana.
W czasie kłótni wystrzelił on z rewołwe
,ru i szwagra swego lekko ranił. W na­
stępstwie tego został skazany na cztery
lata robót przymusowych i wysoka ka­
rę pieniężna.

Po odbyciu tei kary został w’ysłany

do Anglii i odstawiony do szpitala o-

błakanych, ponieważ rzekomo okazał
sie umysłowo chorym. Jego matka,
księżniczka Newdiżiwani, napróżno czy
biła rozpaczliwe w’ysiłki, aby jej odda­
no syna. Na iei prośby odpowiadano,
że książę iest szaleńcem najniebezpiecz­
niejszego rodzaju i że absolutnie nie mo

że być wypuszczony na w’olność. Na li­
czne prośby pod adresem króla Fuada,
szw’agra nieszczęśliwego księcia, nie by­
ło wogóle odpowiedzi. Otóż szereg osób

których dobrei wiary nie można podej­
rzewać. i którzy z księciem sie stykali,
stwierdzili, że stan umysłowy w’ięźnia
iest najzupełniej zadowalający.

Mielibyśmy tutaj wiec do czynienia
z wyrafinowana zemsta suwerenna, al­
bo z racja stanu, dla której wszystkie

I środki sa dobre.

Z kwiatków FAT’a,

Genewa, 8. 9. PAT . Komisja dra­
ga Ligi Narodów dyskutowała dziś po
południu nad sprawa wyboru podko­
misji. Na wniosek ministra Sokala
uchwalono pow’ierzyć prezydium decy­
zje w’ sprawie mianowania w razie po­
trzeby podkomisji.

Już to nieraz zauw’ażyliśmy, że niech
sie tylko rusźy p. Sokal, Posner albo
Diamand, już to obwieszcza po państwo­
wym drucie telegraficznym PAT całe­
mu światu. Widać, że ,,swoi14 umieją
,,swoich44 doskonałe informować. Ja­
kim prawem jednak PAT podaje na

koszt państwa takie błahe wiadomości
jak powyższa, podczas gdy przemilcza
tak ważne wiadomości, jak intrygi nie-

i miackio w Genewie.

Premier pruski o pokojowych stosun­
kach z Polska.

Berlin, 9. 9, PAT. Na posiedzeniu
komisji ogólnej sejmu praskiego pre­
mier pruski Braun zaprzeczył pogło­
sce o kryzysie gabinetowym. W dal­
szym ciągu swego przemówienia Braun

zaznaczył, że rząd pruski nie bierze na

siebie żadnej odpowiedzialności za nie­
fortunne wyniki polityki parlamentu i
rządu Rzeszy, w szczególności za cła

agrarne, które bynajmniej nie popra­
wia losu rolników. Następnie oświad­
czył premier praski, że pokojowe współ
życie z Polska leży w interesie ekono­
micznym i politycznym obu krajów, i

wyraził nadzieje, że po uregulowaniu
wszystkich tarć miedzy obu krajami
zapanuia dobre stosunki sąsiedzkie.

P. Stresemaun ważna osoba,
i Ministrowie układała adres do niego.

Paryż, 9, 9. PAT. ,,Petit Parisien44
donosi z Genewy’, że ministrowie spraw
zagranicznych państw sojusznicz,ych
maja w dniu dzisiejszym ustalić tekst

pisma zapraszającego, które bedzie wy­
słane do Stresemanna. Ministrowie ma­
ja również ustalić termin i mieisct

spotkania.
Mała Śnienia w Genewie.

Ministrowie spraw zagranicznych
państw Małej Ententy, Benesz, Kin-
czicz i Duca, spotkali się onegdaj w Ge­
newie. Głównym przedmiotem roz­
mowy był pakt wschodni. Ministrowie
stwierdzili, że pomiędzy ich krajami
istnieje co do tej sprawy całkowita
jednomyślność poglądów.

Po konferencji minister Ninczicz o-

raz przywódca chorwackiej partii chłop
skiej, Radicz, udali sie do Evian lea
Bains (Górna Sabaudia) w celu spotka
nia sie z Pasiczem, który przebywa tam

od pewnego czasu.

Mowy ministrów na śniadaniu dzienni­
karzy.

Genewa, 9. 9, PAT. Dziś odbyło
sie tu śniadnie dziennikarzy zagrani­
cznych z udziałem Painlevego, Cham­
berlaina, Vanderweldego i Ouinones de
Leona. Painlevó w przemówieniu
swojem stwierdził wielka lojalność po­
lityczna Chamberlaina, którego dewiza
iest, iż wie, czego chce, czego może do­
trzymać i czemu jest przeciwny. Uła­
twia to - mówił Painleve — rokowa­
nia w sposób wybitny. Następnie pre­
mier francuski wskazał na konieczność
i możliwość współpracy Anglii i Fran­
cji dla utrwalenia pokoju. Chamber­
lain w odpowiedzi swojej zaznaczył, że
Anglja wszystkich Sił swoich pragnie
użyć dla utrwalenia pokoju i w tym ce­
lu gotowa iest zawsze położyć na szale

siły całego Imperjum. Vanderwelde
przypomniał sojusz Angjij, Belgji i

Francji w czasie wojny, co uprawnia
Beleje do wzięcia bezpośredniego u-

działu w toczących sie obecnie rokowa­
niach. Ci. którzy nie sa obecnie jeszcze
w Lidze Narodów, sami tego chcieli i
na Ligę nie spada z tego powodu żadna

odpowiedzialność. Układ o bezpieczeń-
stwo, o który sie obecnie toczą rokowa­
nia. jak i wszystkie układy, które zo­
staną w najbliższej przyszłości przyjęte,
musza być przeiete duchem protokołu -

genewskiego, gdyż beda tylko etapa­
mi tej myśli politycznej, która prowa-
dzi do jednego i ostatecznego celu, tj.
do protokołu genewskiego. Wszystkie
te przemówienia zagaił bardzo wesoła
i finezyjna mowa, w której było bardzo
wiele aluzji do konieczności sojuszu
franko-angielskiego. prezydent honoro­
wy stowarzyszenia dziennikarzy sena­
tor Jouvenel.

Turcja domaga sic plebiscytu w

Mossulu.

Jak słychać, delegacja turecka o-

trzymała z Angory telegraficzne in­
strukcje, by zaproponowała plebiscyt w

Mossulu. Rokowania, prowadzone mie­
dzy sprawozdawca l-igi Narodów Un-
denem i przesdtawicietami Anglii i

Turcji, posuwają sie powoli naprzód
Sadza jednak, że sprawę Mossulu bę­
dzie prawdopodobnie przedmiotem ob­
rad Bady Ligi Narodów’ nietylko w cza­
sie obecnej sesji B.idy, lecz i nasiennej
tj. grudniowej. Jutrzejsze posiedzenie
Ligi Narodów poświecone bedzie dy­
skusji nad sprawozdaniem Rady Ligi
za rok ubiegły.

Zmiana gabinetu w Litwie.

Kowno, 9. 9 . (PAT). ,,Lietuwa44 donosi,
że niebawem maja nastąpić wielkie
zmiany na stanowiskach rządowych i

dyplomatycznych. Podobno maia ustą­
pić ministrowie skarbu, sprawiedliw’o­
ści i spraw zagr. Krążą również pogło­
ski, że poseł litewski w Berlinie Sidzi-
kaskus wejdzie w skład rządu.

Majaczenia o konferencji rozbrojenio­
wej.

Nowy Jork. 9. 9 . (PAT) Według do­
niesienia pism, prezydent Coolidge za­
mierza zwołać, gdy okoliczności na to

pozwolą konferencje rozbrojeniowa,
przyczem nie sprzeciwia sie on opinii
Painlevego, że inicjatywę do tego musi
dać Liga Narodów. Wybór miejsca tei

konferencji iest dla prezydenta Coolid-
se’a sprawa drugorzędna.
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Jak bandyta Kotowski
został

czerwonym generałem?
Kotowski jako rosyjski Rinaldo Rinal-
dłnL — Rabuś udający dżentelmena. —

Jak Kotowski zamieszczał sprostowa­
nia w dziennikach. — Występ bandyty
w teatrze. — Sowiety, niemopac dać so­
bie zady z łotrem, zrobiły no swoim

generałem.
Nasz korespondent warszawski

(w. k .) we wczorajszym artykule wstęp­
nym ,,Kotowski i Syrowy" rozwiał le­
gendę o zamordowanym niedawno
,,znakomitym generale sowieckim Ko­
towskim", w która uwierzyły nawet

pewne bardzo poważne pisma war­
szawskie.

Jakby w uzupełnieniu naszych rewe­
lacji pisze poniedziałkowy ,,Ne”-" Wie­
ner Journal" o tym Kotowskim co na­
stępuje:

W Biosuli. miejscowości na granicy
rumuńsko-rosyjskiej, odbył się przed
kilku dniami uroczysty pogrzeb komen
danta i jenerała mołdawskiej kawa­
lerii sowieckiej, Kotowskiego. Bolsze­
wicki jenerał ten, iak wiadomo, padł z

ręki swojego adiutanta Majorowa. Nie
stwierdzono dotychczas, czy zabójstwo
to było wypływem zemsty osobistej,
czy też Majorow dokonał go z pobudek
,,antyrewolucyjnych". W każdym ra­
zie wojskowy komisarz Frunze, jak
również prezes centralnego wydziału
republiki mołdawskiej oświadcza, że

,,Związek republik sowieckich stracił
w Kotowskim swego najbardziej odda­
nego bojownika...

Ten zamordowany Kotowski był je­
dna z najbardziej interesujących po­
staci rewolucji rosyjskiej. W epoce
wybuchu rewolucji Kotowski był popro-
stu przywódca bandy rozbójniczej, sze­
rzącej postrach w całej południowej
Rosji, Mnóstwo legend i niezwykłych
historyj więzało się z wodzem bandy.

Naprzykład pewnego dnia w miesz­
kaniu jednego z bogatych mieszkańców
Odessy zjawił sie 30-letni, przystojny,
elegancko ubrany mężczyzna. Nieobec­
nego pana domu zastapiła jego córka,
która poprowadziła gościa do salonu i

przez pół godziny prowadziła z nim o-

żywiona rozmowę. Panna była zachwy­
cona uprzejmością i inteligencja go­
ścia. Wreszcie ojciec sie zjawia. Nie­
znajomy przedstawia sie wówczas:

— Jestem Kotowski.

Ojca przebiega zimny dreszcz, panna
dostaie ataku nerwowego.

— Potrzeba mi tysiąca rubli — o-

śwladcza Kotowski. — Pięćset dla mnie,
a pięćset dla chłopów pogorzelców.

Bez cienia oporu tamten wyjmuje
1 000 rubli i wypłaca je Kotowskiemu,
który następnie z cała galanteria całuje
pannę w rękę, a widząc leżące na stole
album, otwiera je i na czystej kartce

wypisuje następujące słowa:

,,Ojciec i córka zrobili na mnie jak
najlepsze wrażenie — Kotowski."

Kotowski nieraz składał takie nie­
spodziewane wizyty besarabskim boja­
rom. żadajac od nich złożenia różnych
sum w gotówce lub materiale.

Gdy pewnego razu obrabowano w

Kiszyniewie szpital, mówiono, że napa­
du tego dokonał Kotowski. I oto ran­
kiem w mieszkaniu szefa policji zjawia
się Kotowski z rewolwerem w ręku i
oświadcza:

— Pańskie gazety spotwarzają mnie.
Niech pan przyjmie do wiadomości, że
to nie ia obrabowałem szpital i niech

pan natychmiast zdementuje fałszywe
pogłoski.

Sad wojskowy skazał Kotowskiego
na 12 lat ciężkiego wiezienia. Zbieg o-

koliczności chciał. że przewodniczą­
cym wydającego wyrok trybunału był
jenerał Butor, który potem służył z Ko­
towskim w kawalerii sowieckiej.

Po wybuchu rewolucji Kotowski po­
wrócił do Odessy. Na meetingu w miej­
skim teatrze zjawił sie wówczas na

estradzie nieznany’ mówca, który rzekł:
- Jestem Kotowski — może sóbie

przypominacie mnie jeszcze. Przyby­
wam z więzienia i chce obecnie sprze­
dać moje kajdany na rzecz ubogich. I
zaczał pobrzękiwać ciężkiemi kajdana­
mi. które następnie w drodze licytacji
sprzedano za 3 000 rubli. Kotowski na­
stępnie utworzył oddział kawaleryjski
czerwonej armii, złożony z różnego ro­
dzaju awanturników. Kotowski na­
stępnie walczył przeciwko białej
gwardii, przeciwko wojskom Ukrainy,
nie chciał jednakowoż uznawać żadnej

władzy nad sobą. Sowiety nie wie­
dząc. co maia począć z tym niesfornym
sojusznikiem, postanowiły ułagodzić go
godnością ieneralska. Kotowski przy­
jął te propozycję i w ten sposób z przy­
wódcy bandytów stał sie czerwonym
jenerałem.

Zwycięstwo Polaków przy wyborach
miejskich w Dyaahurgu.

Z Rygi donoszę: Wybory w Dyna,-,
hurgu do tamtejszej Rady miejskie!
przyniosły zwycięstwo Polakom, którzy
uzyskali 12 miejsc w Radzie.

Nowy kandydat na tron Polski. ’

W małem jugosłowiańskiem miaste­
czku. Horgos. źmarł książę Dołgoruki,
członek najwyższej arystokracji rosyj­
skiej. niegdyś milioner, obecnie w ta­
kiej nędzy, że wraz z rodzina żył z do­
broczynności. Przed sama śm!iercią
wezwał świadków i oświadczył im:
. .Do mego. syna należy tron polski".

Nia żołnierze lecz fornale.

Niemcy cofała wiadomość, jakoby
oddziały wojsk polskich miały były
przekroczyć granice Prus od Freystadt.
Za to dodała, że byli to fornale, którzy
za zbiegłymi końmi zagnali się na pru­
ska granice.

Holenderscy dziennikarze w Polsce,
Naczelnik wydziału prasowego M.

S. Z . dr. Grabowski podejmował śnia­
daniem w resursie obywatelskiej wy­
cieczkę dziennikarzy , holenderskich.
Na powitanie, wygłoszone przez d-ra

Grabowskiego oraz podkreślenie daw­
nych więzów, łączących Polskę z Ho-’
łandia przez ’wiceprezesa syndykatu
dziennikarzy, p. Stempińskegoi. odpo­
wiedział holenderski charge dlaffaires,
p. Van Son. oraz przewodniczący wycie,
czki p. Noordewier. dziękując za miły
przyjęcie i zaznaczając, że dowodzi ono

korzyści, wynika,jących ze zgodnej)
współpracy dwu narodów.

Dwa zamachy na poclaa w powiecie
sSontmskim.

Nieujęci sprawcy położyli przed ma-c

jacym nadejść pociągiem towarowymi
na szynach sztaby żelazne. W tem
samem miejscu w innym czasie,
również nie wykryci zamachowcy poło­
żyli na szynach przed nadchodzącym?
pociągiem osobowym, zdążającym z

Wilna do Baranowicz podkład kolejo-ł
wy. Na szczęście lokomotywa odrzu­
ciła podkład ten na bok. tak że wypad­
ku z ludźmi nie było.

Pożar koScioła
Sw. Mikołaja w Pradze.

Kościół św. Mikołaja w Pra­
dze jest pod względem archi­
tektury starym zabytkiem ba­
roku. Ogień zapuścili robotnicy
naprawiający dach nad kopułą.

MAURICE LEBLANC 9

tygrysa

Prss stlumaczyla
dla ,,Dziennika Bydgoskiego"

J. P.

(Ciąg dalszy)
P. Demalion zerwał s,ię z miejsca, mó­

wiąc:
— Poszlę zaraz kogoś dla zbadania

otoczenia tego człowieka i inwigilowania
go na każdym kroku. Zatelefonowałem
już do dyrekcji policji i oczekuję kogoś
zaufanego, komu to myślę, powierzyć.

— Panie prefekcie! — zawołał don
Luis — proszę pana o pozwolenie zajęcia
się tą sprawą pod pańskim kierunkiem.
Testament Kozmy Morningtona nakazuje
mi to wprost. Wrogowie p. Fauville są
widocznie ogromnie przebieg}i i śmiali,
będę więc sobie uważał za honor być przy
nim na stanowisku tej nocy.

Prefekt zawahał się. Nasunęła mu się
pewna wątpliwość co do pobudek kieru­
jących Perenną. Więcej niż komukol­
wiek powinno mu było (zajeżeć na tem,
żeby żaden spadkobierca rodziny Roussel
nie został odnaleziony. W ciągu kilku
sekund p. Demalion badał tę twarz ener­
giczną i inteligentną, oczy myślące choć

uśmiechnięte, poprzez które wprawdzie
trudno byłoby dotrzeć do tajemniczej głę­
bi tej zagadkowej osobistości, patrzące
jednakże niezmiernie szlachetnie i szcze­
rze. Wkońcu zawołał sekretarza.

- Czy przybył kto z dyrekcji policji?
— Tak, panie prefekcie, sierżant Ma-

żerouz.
— Proszę go tu kazać wprowadzić. —

Poczem zwrócił się do Perenny z wyja­
śnieniem:

— Mazeroux jest jednym z naszych
najlepszych agentów. Używałem go zaw­
sze na równi z Verotem, ile razy trzeba

było kogoś ruchliwego i sprytnego. My­
ślę, że się panu przyda.

Mazeroux wszedł do gabinetu. Był to

mały człowieczek, suchy lecz silny, któ­
remu wąsy obwisłe, ciężkie powieki, łza­
we oczy i długie płaskie włosy nadawały
dziwnie melancholijny wyraz.

Prefekt zwrócił się do niego ze sło­
wami:

— Mazeroux, musisz już wiedzieć o

śmierci Verota i okropnych okoliczno­
ściach tej śmierci. Musimy go pomścić,
a zarazem niedopuścić do dalszych zbro­
dni. W tym celu oddaję cię pod rozkazy
tego pana, który zna tę sprawę dokładnie
i poinformuje cię o wszystkiem. Jutro
rano zaś przyjdziesz zdać mi sprawozda­
nie.

Perenna skłonił się p. Demalionowi.
— Dziękuję panu prefektowi i mam

nadzieję, że nie pożałuje pan tego dowo­
du zaufania w moje zdolności.

Poczem pożegnawszy się z p. Dema-
lionem i mecenasem Lepertuisem, wy­
szedł razem z Mazerous.

Po drodze Perenna zaznajomił sier­
żanta ze wszystkimi szczegółami zbrodni,
i zaimponował mu mocno niezwykłą do­
myślnością, wykazaną w tym wypadku.
To też Mazeroux nabrał bezgranicznej do

niego ufności i gotów był bez zastrzeżeń
stosować się do jego rozkazów.

Zdecydowali obaj wstąpić najprzód do
kawiarni ,,du Pont. Neuf", żeby tam prze­
prowadzić śledztwo. Dowiedzieli się tam,
że Verot był częstym gościem kawiarni.
Tego zaś ranka był rzeczywiście i pisał
długi list. Chłopiec usługujący przypo­
minał zaś sobie wyraźnie, że sąsiad z dł’u­
giego stolika, który wszedł prawie rów­
nocześnie z Yerotem, zażądał też papieru

listowego, i dwa razy upominał się o żół­
te koperty.

- Zgadza się to z pańskiem twierdze­
niem — rzekł Mazeroux do Perenny —

list został widocznie zamieniony.
Zapytany o wygląd owego osobnika,

chłopiec dał rysopis dość charakterysty­
czny. Miał to być człowiek wysokiego
wzrostu, trochę przygarbiony, z ciemną
brodą w klin, z binoklem w szyldkreto-
wej oprawie, na jedwabnym czarnym
sznurku, i miał laskę hebanową z rączką
srebrną, w formie głowy łabędzia.

Mieli już wyjść z kawiarni, kiedy Pe­
renna zauważył, że ktoś ich śledził. Ka­
zał zaczekać towarzyszowi, sam zaś od­
dalił się na chwilę. Wkrótce powrócił w

towarzystwie wysokiego szczupłego pana
z bokobrodami.

Don Luis przedstawił:
— Pan Mazeroux, mój przyjaciel, pan

Caćcres attachć ambasady peruwiań­
skiej, który tylko co był obecny na zebra­
niu u prefekta. Panu Caócrós było wła­
śnie powierzone, przez p. posła peruwiań­
skiego, sprawdzenie mego pochodzenia i
tożsamości.

— I cóż, panie Caócrśs, szukał mię
pan, jak widzę? Ma pan do mnie interes?
Caecrós nie odpowiedział, tylko spojrzał
w stronę sierżanta.

— Ależ niech się pan nie krępuje —

uśmiechnął się Perenna. — Może pan
śmiało mówić w obecności pana Maze-

roux, który jest wtajemniczony w tę spra­
wę. Krótko mówiąc: potrzebuje pan pie­
niędzy. Wiele?

Peruwjańczyk niespokojnem okiem
rzucił raz jeszcze na towarzysza Perenny
i po krótkiem wahaniu, rzekł stłumio­
nym głosem:

— Pięćdziesiąt tysięcy franków!
— Do djabła! — wykrzyknął don Lu­

is — a to dopiero apetyt.’ Jak się to panu

podoba, panie Mazeroux? pięćdziesiąt ty,­
sięcy, to przecież ładny grosz! Kochany
panie Caćcrós, przypomnijmy sobie w pa\
ru słowach jak to było. Przed kilku laty,
kiedy miałem honor poznać pana w Al­
gierze, gdzie pan bawił w przejaździe,
zrozumiawszy przytem, z kim mam dc?

czynienia, zapytałem, czy nie mógłby mi

pan, w ciągu trzech lat, wyrobić papie\
rów na imię jakiegoś hisźpano-peruwjań-
czyka, zaopatrzonego w autentycznych i

szacownych przodków. Na propozycję’
moją zgodził się pan, żądając za tę drob­
ną usługę dwadzieścia tysięcy franków.
Kiedy przed tygodniem prefekt policji
zażądał moich dokumentów, udałem się
do panąi dowiedziałem się, że panu ptr1
wierzono sprawdzenie mego pochodzenia
i że wszystko zresztą jest gotowe. Za po-)
mocą papierów nieboszczyka Perenny,
hiszpańsko-peruwjańskiego szlachcica,
stworzył mi pan stan cywilny bez zarzu-}
tu. Ułożywszy się więc co do naszego
obopólnego stanowiska wobec prefekta,
zapłaciłem umówioną sumę i uważałem,
że pomiędzy nami wszystko skończone..
Nie rozumiem więc, czego pan chce je-
szcze?

Peruwjańczyk, już bez najmniejszego(
zażenowania, oparł się obu łokciami o

stół i odrzekł spokojnie: i

— Układając się z panem swego czasu;
myśłałem, że mam do czynienia z kimś,
który dla jakichś osobistych względów)
ukrywa się pod mundurem legionisty i

pragnie zapewnić sobie na przyszłość po-,
wrót do uczciwej egzystencji. Dziś zad
idzie tu o spadkobiercę Kozmy Morning­
tona, dziedziczącego jutro, i to po fałszy-1
wem nazwiskiem, miljon franków, a za

parę miesięcy może i dwieście miljonów,
Przyzna pan, że to najzupełniej zmienia

postać rzeczy.

(Ciąg dalszy nastąpić
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Z KRAJU.

KArasołewanta komunistów w Wax-

Połicja dokonała aresztowania 120

komunistów, u których w czasie re­
wizji znaleziono korespondencie rosyj­
ska szyfrowana, listy członków itp. W
liczbie aresztowanych znajdują sie przy
wódcy komunistyczni. przeważnie
tsFuZi.

Rzeczą bardzo bolesna dla każdego
miłośnika przyrody jest wyginiecie żu­
brów w puszczy białowieskiej.

Jeszcze w latach 1917-18 było 128
tztuk. Niemcy — rozmaici wyżsi ofi­
cerowie polowali na żubry; pomimo
wszystko jednak z chwila ustąpienia
Niemców było jeszcze w puszczy około
50 sztuk. Te jednak padły od broni
kłusowników.

Dzisiaj polany, przeznaczone dla żu­
brów. są puste i głuche. Były już pró­
by osadzenia ich na nowo w puszczy.
Ogród zoologiczny w Poznaniu posiada
parę żubrów, ale nie chce ich oddać pu­
szczy Białowieskiej. Jest to natural­
nie niesłuszne, bo przecież w puszczy
miałaby owa para żubrów wszelkie wa­
runki rozwoju, gdy w ogrodzie zoologi­
cznym skazana jest na nędzne wegeto­
wanie.

Włocławek w hołdzie Nieznanemu
Żołnierzowi.

Nieznani ofiarodawcy na placu obok
katedry złożyli płytę, poświeconą czci
dla Nieznanego Żołnierza. Na płycie
obok wyrzeźbionego Krzyża Virtuti Mi-
litari wyryto napis; ,,Nieznanemu Żoł­
nierzowi —Włocławek."

Sensasyine aresztowanie ztemiaałna.

W Wilnie wywołało sensacje aresz­
towanie znanego ziemianina i działa­
cza społecznego Witolda Kuncewicza,
osiadłego w powiecie wiłeósko-troc-
fcim. Przyczyną aresztowania ma być
fakt, że znaleziono w majątku jego tru­
pa ucznia ósmej klasy gimnazjum Le­
lewela w Wilnie. Uczeń ten bawił u

Kuncewicza na wakacjach i pomagał
w robotach rolnych. Zastrzelenie ucz­
nia nastąpiło z karabinu z bardzo bli­
skiej odległości.

Wypadek na lwowskiem lotniska

wojskowem.
Dn. 7 bm. na lwowskiem lotnisku

wojskowem na Błoniach Janowskich
wsiedli do aparatu pilot, kap. Rutkow­
ski, i por. Łukasiewicz, jako obserwa­
tor. Po kilku minutach poczuli obaj
nieprawidłowe funkcjonowanie apara­
tu. Por. Łukasiewicz stwierdził pęk­
niecie podwozia i śmigi. Postanowio­
no natychmiast wylądować. Gdy pła-
towiec zbliżył sie do ziemi i był oddalo­
ny od niej o jakieś 2 metry, por. Łuka­
siewicz wyskoczył z aparatu na ziemie,
kap. Rutkowski zaś wylądował, dozna­
jąc silnego potłuczenia twarzy. Samo­
lot jest silnie uszkodzony.

Podróżujący artyści na Krasach
Wschodnich.

Zespół artystów opery warszawskiej
objeżdża Kresy wschodnie, dając w róż

nyeh miastach przedstawienia operowe.
W chwili obecnej bawią oni w Brześciu
nad Bugiem, gdzie występują z ,,Fau­
stem" i ,,Halką".

Podróżują artyści specjalnym po­
ciągiem, subsydiowani przez departa­
ment sztuki oraz tow. opieki nad Kre­
sami.

Odwołanie wystawy rolniczej.
Wobec wybuchu epidemii jaszezura

w powiecie pińskim i sąsiednich, zapo­
wiedzianą na dni 20, 21 f 22 bm., wy­
stawę rolnicza w Pińsku odłożono do
r. 1926.

Nieszczęśliwy wypadek oiicerą.

Powracający z urlopu por. Ziembiń­
ski z 23 p. p,, jadąc pociągiem Lwów—
Zdołbunów-Łuck, przy zbliżaniu się
pociągu do stacji Równo, wychylił się
przez okno i uderzył się głowa o słup
pompy. Uderzenie było tak silne, że

por. Ziembiński został wyrzucony
przez okno na tor i wpadł pod nadjeż­
dżający z przeciwległej strony pociąg.
W stanie bardzo ciężkim został on od­
wieziony do szpitala w Równem.

Jak w kryminalnym romansie.
Trupia głowa, której przysłania z Rumunii zażądał sąd w Przemyślu,

zginęła po drodze w tajemniczy sposób.
rządziły reklamacje przesyłki, wszczęto
ponadto poszukiwania przy pomocy
władz pocztowych polskich — wszyst­
ko to iednak na nic sie nie przydało,
bo głowy Tanasiewicza jak nie było tak
i dotąd niema.

Fakt ten wywołał w Przemyślu
prawdziwa sensacja, nie brak też naj­
różniejszych domysłów na temat powyż
szef tajemniczej historii. Istotnie tru­
dno zrozumieć, co sie mogło stać z od­
nośną przesyłką, a to tem bardziej, że

nie przedstawiała ona żadnej wartości
realnej, mogła mieć zaś jedynie znacze­
nie dla osób interesowanych tj. w tvm

wypadku dla aresztowanych Orzechów
skich, którzy dopuścili sie mordu na

Tanasiewiczu. Rzecz prosta, że musie-

liby oni tutaj działać przy pomocy ja­
kichś wspólników, pozostających na

wolności, co nie iest wykluczone, gdyż
cala ta ponura historja wykazała, że

Orzechowska i jej potomstwo sa typa­
mi wyjętymi jak gdyby z jakiejś po­
wieści kryminalnej, i że operują meto­
dami którychby im mogli pozazdrościć
bohaterowie Gahoriau czy Leblanca.

Jakkolwiekby sie rzeczy miały —

Przemyśl ma sensacje, która nie scho­
dzi z ust rozmaitych ciekawskich, snu-

iacych najdziksze domysły na temat —

zaginionej głowy trupa.

Zjazd katolicki w Mławie.
Na zjazd katolicki, który rozpoczął

się w Mławie, dn. 6 bm.. na który przy­
było 7 000 uczestników m. in. ks. bi­
skup Nowowiejski i biskup sufragan
Szelążek, wielu senatorów i posłów.
Przed obradami wygłosił przemówienie
ks. biskup Nowowiejski, Marszałkiem

zjazdu obrano posła Tadeusza Świec­
kiego. który otwierając Obrady wygło­
sił mowę. poświecona stwierdzeniu
związku dziejowego pomiędzy katoli­
cyzmem a Polska, oraz jej współcze­
snym na dawnym fundamencie opar­
tym zad?aniom. Ojciec Święty. Nun­
cjusz papieski w Polsce Mons. Lauri
nadesłali telegramy powitalne, oprócz
tego nadeszło wiele depesz i listów od
wybitnych osobistości i instytucji.
Zjazd wysiał telegramy do Ojca Świę­
tego, Prezydenta Rzplitej, Sejmu i Se­
natu. W pierwszym dniu obrad wy­
głosił referat mec. Jankowski z Ostrów
ca na temat; Powaga i znaczenie rodzi­
ny w narodzie polskim na tle nierozer­
walności małżeństwa. — Wczoraj w

drugim dniu zjazdu (niedziela) po mszy

Na wiosnę tego roku donosiliśmy o

aresztowaniu w Przemyślu małżeństwa
Orzechowskich, z zawodu rakarzy, któ­
rzy w Czerniowcach zamordowali nie­
jakiego Tanasiewicza, również rakarza.

Dla wyjaśnienia dokładnego prze­
biegu morderstwa sąd przemyski zażą­
dał od rumuńskich władz sadowych
ekshumacji zwłok zamordowanego Ta­
nasiewicza oraz przesłania głowy trupa
do Przemyśla, jako Ł zw. ,,lica sado­
wego".

Władze sadowe rumuńskie zastoso­
wały sie do życzenia władz przemy­
skich i powiadomiły ie. że ekshumacje
w Storożyńcu przeprowadzono, oddzie­
lono głowę trupa od ciała i zapako­
wawszy ie w odpowiednie naczynie, wy
pełnione formalina i innymi prepara­
tami przeciwgnilnymi, wysłano do Prze

myślą, uwiadamiając równocześnie sad

przemyski o nadaniu ponurej przesył­
ki. Władze przemyskie przyjęły zawia­
domienie władz rumuńskich do wiado­
mości i oczekiwały niecierpliwie na

przybycie przesyłki, chcąc iak najprę­
dzej doprowadzić rozprawę do końca.

Jakież było jednak zdziwienie sadu
przemyskiego, kiedy mijać począł ty­
dzień za tygodniem, a głowa Tanasie­
wicza nie nadchodziła do Przemyśla.
Powiadomiono wreszcie o tem władze
rumuńskie, które ze swej strony za­

pontyfikalnej celebrowanej przez ks. b.
Nowowiejskiego wygłosił podniosłe ka­
zanie ks. b . sufragan Szelążek, który
mówiąc o dążnościach pokojowych świa
ta podzielił go na dwa obozy zasadni­
cze: materialistów oraz ludzi ideowych,
podkreślając większą siłę i niewątpli-
wość zwycięstwa ludzi wierzących ka­
tolików. Na tłumnem zebraniu w ogro­
dzie przemawiali poseł Stanisław Tol-

czyk. prof. gimn. Jędrzejewski z Płoc­
ka i poseł Mendrys. podnosząc przede­
wszystkiem potrzebę reformy wychowa
nia polskiego w duchu katolickim. O -

statnie głębokie w myśli a porywające
w formie przemówienie wygłosił poseł
Czerniewski o dwóch największych w

świecie potęgach; katolicyzmie i pań­
stwowości. Na tem zakończyło sie ze­
branie plenarne. Po południu rozpo­
częła sie praca w komisjach: oświato­
wo-wychowawczej. młodzieży poza­
szkolnej. społecznej, org. kobiecej i re­
ligijnej.

W poniedziałek nastąpiło uchwale­
nie rezolucji i zakończenie zjazdu.

Z PROWINCJI

Program pobytu Prezydenta Rzplitej
w Poznaniu, Gnieźnie i Chodzieży.

Według urzędowego zawiadomienia, które na­
deszło z Warszawy do Urzędu Wojewódzkiego w

Poznaniu, zatwierdzony przez władze centralne

program pobytu p, Prezydenta Rzeczypospolitej
w Gnieźnie i Poznaniu w dniach 12, 13 i U b. m.,

jest następujący:

P. Prezydent przybędzie do Gniezna w sobotę
dnia 12 września o godz. 9.45 przed południem.
Do Inowrocławia wyjadą na spotkanie p. Prezy­
denta: p. wojewoda poznański, prezes Poza. Dy­
rekcji Kolei Państwowych, oraz komendant wo­
jewódzkiej Policji Państwowej.

Po powitaniach i przedstawieniach na dwor­
cu w Gnieźnie, uda się p. Prezydent w towarzy­
stwie p. wojewody Bilińskiego do katedry i weź­
mie udział w nabożeństwie, które na pomyślność
Rzeczypospolitej Polskiej odprawi X. Laubitz.

Następnie na placu katedralnym odbędzie się
w obecności p. Prezydenta odsłonięcie pomnika
Bolesława Chrobrego o godz. 11 min. 15.

O godz. 13 dokona p. Prezydent Wojciechow­
ski otwarcia wystawy roluiczo-przamysłowej w

Gnieźnie.

Po południu adjedzie p, Prezydent Rzeczypo­
spolitej do Posoanhu

W niedzielę dnia 13 września odbędzie się w

Poznaniu o godz. 9 w obecności p. Prezydenta
Rzeczypospolitej otwarcie nowego mostu, następ­
nie zaś będzie p, Prezydent na nabożeństwie w

katedrze w złotej kaplicy przy grobowcach kró­
lów Mieczysława I. i Chr-obrego. Nabożeństwo

celebrować będzie ks. biskup Łukomski. P. Pre­
zydent Wojciechowski złoży na grobowcu Mie­
czysława I. i Bolesława Chrobrego wieniec.

O godzinie 11 przed południem dokona p. Pre­
zydent otwarcia wystawy lotniczej, poczem uda

się do uniwersytetu na Akademję, urządzoną ku
czci króla Bolesława Chrobrego. Akademja roz-

pocznie się o godz. 12 min. 15.

O godz. 16 min. 30 weźmie p. Prezydent udział

w otwarciu ogrodu szkolno-botanicznego przy
ul. Dąbrowskiego, poczem uda się na nadzwy­
czajne walne zebranie Izby Rzemieślniczej do

Uniwersytetu. Poznańska Izba Rzemieślnicza po­
dejmować będzie p. Prezydenta obiadem w sa­
lach hotelu Bazar.

Dnia 14 b. m . w poniedziałek uda się p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej do Chodzieży na otwarcie

sanatorjum dla kolejarzy, poczem zwiedzi mają­
tek Rataje, będące własnością sanatorjum ko­
lejowego.

Z Chodzieży powróci p. Prezydent do Pozna­
nia, skąd odjedzie z powrotem do Warszawy.

Min. Sikorski w szkole oficerskiej
w Toruniu.

Warszawa. 8. 9 . (PAT) Gabinet mini­
stra’ spraw wojsk, komunikuje: Mini­
ster spraw wojsk, w towarzystwie szefa

marynarki wojennej komandora Swir-
skiego dokonał dnia 8 b. m. inspekcji o-

ficerskiei szkoły w Toruniu oraz tamte?

szych urządzeń marynarki, poczem po­
wrócił do Warszawy i objął urzędowa­
nie.

Tajemnicza strzelanina w Poznaniu.

Dnia 6 b. m. w Poznaniu, w pobliżu
gmachu województwa z grupy stojących
kilku osób rozpoczęła sie strzelanina w

kierunku przejeżdżającego samochodu.
Na odgłos strzałów nadbiegła policja i

rozpoczęła pościg za sprawcami wystrza
łu. Strzelający rozbiegli sie w różne

strony, ostrzełiwując funkcionarjusżów
policji. Jeden z napastników rzucił ńa
ulice brauning i schował się do pobli­
skiej kamienicy. Policja go ujęła. Osob­
nik ten podał sie za niejakiego Olszew­
skiego. mieszkańca Poznania. Zamia­
ry strzelających są narazie nieznane!
Władze policyjne prowadzą energiczne
śledztwo.

ŁOBŻENICA. Związek Samoobrony
Społecznej ,,Rozwój" urządza w Łobże­
nicy wielki wiec, w niedziele, dnia 13
b. m, po nabożeństwie, w lokalu p, Wie­
czorka. Referat wygłosi p. B . Żmudziń­
ski z Bydgoszczy. Liczny udział sym­
patyków pożądany.

WŁADYSŁAWOWO pow. Szubin. (Osobiste).
Dnia 9 bm. obchodzili małżonkowie Jan Pio­
trowski i Rozalją z Garsteckich srebrny jubile­
usz swego pożycia małżeńskiego.

INOWROCŁAW. (Pożar). Z soboty nu nie­
dzielę o północy spaliły się na terenie około
200 mtr. od toru toruńskiego 2 stogi jęczmie­
nia i żyta, właścicieli autobusów Kłosowskiego
i Nyki. Spaliło się 300 ctr. jęczmienia i żyta.
Szkoda wielka, bo stogi nie były ubezpieczone.

Z KRUSZWICY. (Strzelanie o godność króla

żniwnego i rycerzy.) W niedzielę, dnia 30. sier­
pnia br., Kruszwica była widownią uroczystości
strzeleckiej, zainscenizowanej w bardzo uro­
zmaicony sposób przez miejscowe Bractwo
Strzeleckie. O godz. 13,30 nastąpił wymarsz na

strzelnicę, gdzie się odbywały zawody o osiąg­
nięcie tytułu ,,Króla Żniwnego" oraz Jego świty:
Rycerzy. Królem żniwnym 51 pierścieniami
został p. Aleksander Tomaszewski, dyr. Banku

Ludowego; pierwszym rycerzem 51 pierścienia­
mi p. Tadeusz Lipowicz, właściciel ziemski

Wróble; drugim rycerzem 50 pierścieniami ku­
piec p, Kazamierz Krukowski. Następnym punk­
tem programu było strzelanie pań ostremi nabo­
jami p premje, z których pierwszą prernję 38

pierścieniami zabrała p. Alieta Czosnowska,
usuwając tem na bok swoją współzawodniczkę
p. G. Szczęsnę. która 38 pierścieniami uzyskała
drugą nagrodę. Trzecią nagrodę otrzymała p
M. Łożykowska.

Różne gry, strzelanie do tarczy oraz ciągnię­
cie losów były dalszymi punktami rozwijające­
go się barwnie programu, Przygrywała do tego
orkiestra 59 pp. z Inowrocławia, przy której
dźwiękach wieczorem odbyła się zabawa ta­
neczna.

STRZELNO. Jarmark ogólny (krarnny, na

konie i bydło) odbędzie się w Strzelnie dnia 15
września br.

DUSZNIKL Jarmark na konie, bydło i towa­
ry kramarskie wszelkiego rodzaju odbędzie się
w Dusznikach w czwartek, dnia 17 września

KOŚCIAN. (39 sikawek gasi pożar na wsi),
W ubiegłym tygodniu nawiedził Jerkę pożar,
który podsycany przez Silny wiatr, zagrażał po­
ważnie całej wsi. Jedynie dzięki przybyciu 30
sikawek z całego powiatu zdołano pożar stłu­
mić. Spłonęły jednakże zagrody gospodarzy
Klupczyńskiego i Bardachowskiego, oraz częźć
zabudowań dzierżawcy państwowego Wańko­
wicza. Szkody są tem większe, że pogorzelcy
byli ubezpieczeni tylko bardzo nisko.

WRONKI. (Przykładn!a zgoda). Do tutej­
szej komisji wyborczej wpłynęła tylko jedna
lista kandydatów na członków Rady Miejskiej,
wobec czego wyznaczone na dzień 4 paździer­
nika wybory stały się najzupełniej zbyteczne.
Wobec tego Komisja Wyborcza zatwierdziła

tylko wszystkich umieszczónych na jednej liście

kandydatów, jako wybranych członków Rady
Miejskiej. Czteroletni okres urzędowania obe­
cnej Rady Miejskiej kończy się z dniem 31 gru
dnia br.

LESZNO. (Premier cichaczem tu bawił).
W sobotę o 10 wieczorem przybył do naszego
miasta premjer Grabski w odwiedziny do ba­
wiącej w Antoninach małżonki. Premjer przy­
c!iął krytą limuzyną w towarzystwie sekreta­
rza osobistego p. Legieżyńskiego i starszego sy­
na.

— Jubileusz nauczyciela. W tych dniach
obchodził jubileusz 50-letniej pracy w szkolnict-

- ’Kja o, prót. Turkowski z Brenna.



Budzyń.
(Korespondencja własna.)

A więc jesteśmy w Budzyniu.
Bardzo przyjemnie jest pokazać się wśród

tycb dobrych ludzi, szczerych i otwartych.
Serdeczne powitania i męski uścisk dłoni jest
wyrazom wdzięczności dla redaktorów ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", którzy interesując się ży­
ciem prowincji, zaglądną od czasu do czasu w

takie kąty jak Ujście, no i w mniejszym stopniu
Budzyń.

Tak toż było i w Budzyniu. Przy samocho­
dzie naszym znalazł się zaraz miejscowy prezes
Powstańców i Wojaków p. Jankowski. Czło­
wiek to starszy, doświadczony, dużo już prafcżył
w życiu.

Z wie!kiem zadowoleniem na twarzy wita
też. Bernaczyka i maj. Szczęśniaka z Bydgo­
szczy, którego mocna, żołnierska postawa snąć
mu bardzo imponuje.

— A pan z Dziennika Bydgoskiego_. powia­
da. Dziennik, to u nas ,,mocno stoi"",

I dla czegóż to, pytam?
Bo ,,Dziennik"" zawsze prawdę pisze, no...

i interesuje się wszystkiem: odwiedza, nas.

Bardzo się cieszę, odpowiadam — ściskając
dłoń temu poczciwcowi.

Jak się okazało niedzielę tę, dnia 6 bm.,
Powstańcy i Wojacy poświęcili pamięci zmar­
łych swoich powstańców — bohaterów. W ran­
nych godzinach zebrali się wszyscy w miejsco­
wym kościele, aby wysłuchać mszy św. za po­
ległych, którą celebrował ks. proboszcz Stacho­
wiak.

Po nabożeństwie w pochodzie udali się wszy­
scy na cmentarz poza miastem, aby złożyć
hołd bohaterom w walce za niepodległość Oj­
czyzny, składając na ich grobie duży wieniec
z kwiecia.

I my, ehąc uczcić tych ofiarnych obywateli,
ruszyliśmy w żałobnym pochodzie na cmen­
tarz. Przy grobie 12 poległych zatrzymaliśmy
się z serdeczną modlitwą na ustach, odmawia­
jąc ,,wieczny odpoczynek"".

Z przyjemnością oko spoczywa na estetycz­
nym grobie, na wspólnej mogile bohaterów.
W dniu 3 maja br. wybudowano i poświęcono
Im pomnik z piaskowca. Kosztorys pomnika
opiewał na 3,300 zL Dziś jeszcze Tow. Powst.
i Wojaków ma do spłacenia 600 zł. Na grobie
zastajemy mnóstwo kwiatów, znać pamięć o

Nich jest zawsze serdeczna, czuła, zawsze cią­
gła.

Nie omieszkaliśmy złożyć wizyty miejscowe­
mu proboszczowi, ks. Stachowiakowi. Przyję­
cie, jakiego doznaliśmy, było bardzo serdeczne,
z iście staropolską gościnnością. Wywiązała się
rozmowa de publicis, którą bardzo chętnie pod­
trzymaliśmy, gdyż niewątpliwie ks. Stachowiak

jest nietylko zacnym kapłanem, ale i wysoce
światłym człowiekiem.

Nie omieszkałem, jako dziennikarz skorzy­
stać ze sposobności, aby pójść na zebranie

miejscowego koła rolników. Było ono bardzo

gorą,ce, gdyż chodziło o zbliżające , się wybory.
Do ostatnieej chwili obywatelstwo miejscowe
zgodne było aby wystawić jedną wspólną
listę obywatelską. Trzeba było intrygi i de­
strukcyjnej pracy kilku ludzi, aby tę przykła­
dną zgodę ,rozbić. Użyto do te,go Koła Rolni­
ków- I dziś z,e smutkiem trze,ba to stwierdzić,
że zgoda i jedność została rozbita. Wysuwa się
koncepcję kilku list z myślą łączenia się z Niem­
cami i inne najprzeróżniejsze kombinacje.

Zastanówcie się panowie, czy to aby pójdzie
na dobro miasta?

Ponieważ byliśmy nie swoim autem a wyna­
jętym ze spółki samochodowej Lechowski w

Bydgoszczy, musieliśmy przeto przyspieszać
swój wyjazd.

O godzinie 8 wieczorem żegnałem na Gdań­
skiej swoich sympatycznych współtowarzyszy
po.dróży, inż Bernaczyka i majora Szczęśniaka,
życząc im dobrej nocy, po ,tak uciążliwej po­
dróży via: Ujśc;ie, Budzyń — Bydgoszcz.

Z Pomorza.
- Zmiana w redakcjach pism pomorskich.

Redaktor p. Leon Furmański opuszcza z dniem
.15 bm. redakcję ,,Dziennika Tczewskiego"" i o-

bejmuje z dniem 1 paźdz,iernika redakcję
,,Dziennika Pomorskiego"" w Chojnicach, z której
rej ustąpił z dniem 1 bm. redaktor p. Dyonizy
Kowalski. Redakcję ,,Pielgrzyma" objął p. Ig­
nacy Żniński z Poznania po p. Bonifacym
Chmielewskim, który przenosi się do Wejhero­
wa, gdzie przejmujo redakcję ,Gazety Ka­
szubskiej"".

Kierownictwo .,Dziennika Tczewskiego" obej­
muje p. Rudolf Tarczyński, małopolanm, który
był w ciągu 1924 roku generalnym sekretarzem

Chrześcijańskiej Demokracji w Katowicach.

GRUDZIĄpZ. (Trup noworodka w Wiśle).
Zatruainieni w łaźni wojskowej żołnierze wyło­
wili z Wisły trupa noworodka płci męskiej.
Ponieważ rozkład ciała dosięgnął najwyższego
punktu — zaś śledztwo wstępne nie wykaza,ło
żadnych poszlak, mogących naprowadzić na

ślad wyrodnej matki — przeto trupa odwieziono
do kostnicy szpitala miejskiego, dochodzenia zaś

przejęła policja kryminalna.

SKARSZEWY. (Poświęcenia nowych dzwo­
nów). W niedzielę 6 bm. odbyła się w tutejszym
kościele parafjalnym uroczystość poświęcenia
dzwonów, z których większy, ważą,cy 10 ctr,
otrzymał imię ,,Michał", drugi zaś ważący 6 ctr.

imię ,,Anna". Miejscowy ks. proboszcz Klińk

odprawił sumę, po ukończeniu której ks. kan.
Bolesław Pawłowski wygłosił stosowne do oko­
liczności kazanie, poczem, przystąpił w asysten­
cji miejscowego ks. proboszcza do właściwego
aktu poświęcenia tychże dzwonów. Pomiędzy
chrzestnymi zauważyliśmy: pp. burmistrzostwo
Dominiczaków, Jaszewskich, Kozłowskich, Ja­
nickich, Piechowskich, Halbów i Gowinców’.

KARTUZY. (Tow. Czytelń Ludowych.) We

środę dnia 2 b. m . odbyło się w Kartuzach walne
zebranie Towarzystwa C.zytelni Ludowych przy
dość licznym udziale zwolenników szerzenia o-

światy zapomocą czytelni ludowych. Zebranju
przewodniczył X. proboszcz Dylewski z Chmiel­
na. Rozprawy były dość ożywione, a wszyscy
zgodni byli w tem, że pożyteczne Towarzystwo
Czytelni Ludowych trzeba doprowadzić do takie­
go stanu, jak przed wojną. Do zarządu zostali
obrani: X. prób. Dylewski z Chmielna prezesem,
p. inspektor szkolny Tadeuszewski wicepreze­
sem, p. mecenas Krygowski sekretarzem, p. na­
czelnik poczty Witkowski skarbnikiem, a p. dok­
torowa Niklasowa bibljotekarką. Na zebraniu

obecny był też delegat głównego zarządu Tow.

Czytelni Ludowych, p. Szubert z Poznania.

l’ezęw.
- Tow, Powst. i Wojaków im, Dąbrowskiego

w Tczewie obchodziło w czwa-rtek, dnia 3 wrze­
śnia br. tegoroczne ,,Święto Strzeleckie" w

Strzelnicy. Strzelanie w którym brało udział

przeszło 10 członków, ,.rozpoczęło się o godzinie
1.30 po południu. Rezultat strzelania był bar­
dzo dobry. Najlepszym strzelcem tego dnia

był J). Anastazy Chrzanowski, który strzelił
33 pierścienie trzema strzałami i osięgnął god­
ność króla, tegorocznego. Jako drugi i trzeci
strzelec odznaczyli się pp.: Marcinkowski i

Wiśniewski B.

Niesłychane kłamstwo.
(Korespondencja własna z Tczewa.)

Przed kilku dniami niejakiś. p. Fr. Deja w

Tczewie poszedł do redakcji wychodzącego w

Tczewie ,,Pomereller Tageblattu" i zainterpeło-
wał red. Gogę o powód ,podania fałszywego kursu

złotego. W toku sprzeczki, jakeśmy to już pisali,
p. l)eja uderzył red. Gogę w twarz, a brat jego
uderzył go nadto łaską. , P. Goga chodził przez
kilka dni z obwiązaną głową, lecz znaczniejszej

l-any nie odniósł, czego najlepszym, dowodem
fakt, że pracował bez przerwy.

Sprawa ucichła, aż oto ostatni numer wycho­
dzącej w Berlinie gazety niemieckiej ,,Die Wahr-

hcit" — ,,Fur deutsche Art und nationale E!),rę""
przyniósł następujący bombastyczny art,ykuł:

,,Redaktor ,,Pomereller Tageblattu"
Bernard Goga, zabity został przez trzech

Polaków w Warszawie. ,,Pomereller Ta-

geblatt" ogłosił fałszywy kurs złotego.
Mimo, że odpowiedzialny redaktor tegoż
pisma, Goga, już od siebie spowodował
.sprostowanie, wtargnęli trzej Polacy do

redakcji i ciężkim kijem rozbili Godzę
czaszkę. Potem wyciągnęli go na ulicę
i znęcali się nad nim w obecności pol­
skich urzędników policyjnych. Stan Go-

gi jest beznadziejny, gdyż czaszka zo­
stała zupełnie zdruzgotaną tak, że mózg
można widzieć. — Powyższy brutalny
akt świadczy wymownie o obyczajach
panujących w ,,mocarstwowem pań­
stwie"" polskiem. Pozatem ze złotym
musi być źle, jeżeli chochlik drukarski

jest dlań tak niebezpieczny."
Cel powyższego art,ykułu jest aż nadto wido­

czny. Niemcy, chcą,c zohydzić Polskę i Polaków,
puścili w świat podobne k,łamstwo, ażeby przed­
sta,wić nas jako barbarzyńców i rozbójników.

Każde zdanie artykułu niemieckiego jest nie­
prawdziwe i z palca wyssane. P . Goga żyje i cie­
szy sie jak najlepszem zdrowiem.

Być może, że w :następnym numerze ,,Die
Wahrheit" znajdziemy opis pogrzebu ,,zamordo­
wanej przez Polaków ofiary niemieckiej"".

A może rząd niemiecki będzie obwoził ,,o,fiarę
best,ialstwa polskiego" po całym, świecie w ce­
lach antypolskich?’

Cteofraice.

Odbywa się u nas, jak wokóle w całej Pol­
sce tydzień lotniczy. Rozpoczęto go od

poświęcenia płyty Nieznanego Żołnierza. Cały
batałjon piechoty, który tu stoi załogą pod do­
wództwem majora Nieboraka, zebrał się w or­
dynku na placu Jagiellońskim, a asystowały
mu stowarzyszenia o podkładzie wojskowym
jak: Tow, Powstańców i Wojaków i Sokół. Obok

tego zebrała sie również delegacja stowarzy­
szenia żeglarskiego. Publiczność zebrała się po­
mimo dżdżystej pogody dość ,licznie. Przemowy
wygłosili p,p.: Ks. proboszcz Makowski, prezes
Sokoła Siciński, burmistrz dr. Sobierajczyk i

major Nieborak. Ks. proboszcz nakreślił w sil­
nych s?owach drogę męczeńską, jaką, Polska

przebywała od półtora wieku, — jeżeli zaś po­
przez wszystkie ciernie i głogi doszliśmy do
ziemi obiecanej w postaci naszej Polski, to za­
wdzięczamy to w pierwszym rzędzie tym nie­
zliczonym zastępom ofiarnego żołnierza pol­

skiego, który krwią swoją zrosił wszędzie pola,
a wszystko w imię Polski.

Major Nieborak złożył oświadczenie, że

świetnej i chwalebnej historji armji polskiej
. która stała zaws-ze na straży chrześcijaństwa i

Polski, wojsko polskie zawsze wdemem pozo­
stanie.

Inicjatywa złożenia plyiw w’yszła od miej­
scowego Sokoła. Nosi ona napis: ,,Niezna.nemu
Żołnierzowi, poległemu w imię wolności Ojczy­
zny 1794-a-195Ś)"". Warta z dwóch żołnierzy
strzec będzie odtąd tej drogiej pamiątki.

Przy tej okazji dodać należy, że dziarska po­
stawa wojska i spraw’ność w obrotach i ruchach

wywierała znakomite wrażenie.
Co do śledztwa w sprawie zabójcy Jagody,

który zamordował posterunkow’ego śp. Szym,­
czaka, nie na razie nie słychać. Zanosi się na

to, że termin w tej sprawie przed upływem
kw’artału nie nastąpi.

D,ozór kościelny zastanawiał się nad tem,, czy-
By nie nabyć trzypiętrowego domu p. Jana
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Grzeui, posiadającego naprzeciw fary skład

bławatów, na plebanję. Skład, bławatów byłby;
’wówczas zużyty na salę zebrań towarzystw spo-
łcczno-organizacyjnycb. Sprawę na razie odło­
żono, ponieważ dom ten uzna,no za nieodpowie­
dni a powtórc, że ciężkie położenie ekonamics^
ne zniewala do pow’strzymania się ed więk­
szych w’ydatków.

Z wiadomości, mających szersze, społeczne
znaczenie, warto jeszcze podać rozmach, z ja­
kim zabrano się tu do stawiania domów. Jed­
;nocześnie na osadach za Nową Ameryką rozpo­
.częto budowę 7 domów, mniejszych i większych,
oc,zywiście przy po’mocy kredytów państwo-t
wych. 5 doińków budują sobie rodziny koleja­
rzy, zaś dwa dalsze budynki przeznacza się
na ulżenie biedy mieszkaniowej.

Wzmaga się rów’nocześnie ruch komunika­
cyjny. Do niedawna dworzec był tu pusty. O -

becnie oczekują na podróżnych dw’a omnibusy
samochodow’e i jeszcze jedna lub dwie dorożki
konne. Wzmógł się rów’nież ruch na prowin­
cję. Jest stała komunikacja codzienna z miej­

’"scem wycieczkowem Charzykowem, dalej jest
połączenie autobusowe z odcinkiem człucliow-
skim, nie posiadającym połączenia kolejowego.
. Test w’reszcie zaprowadzona komunikacja z

Tucholę., Terespolem i Świeciem. Samochód

zwy’kle przepełniony.

Z Poznania.
— Aresztowanie defraudantów. Dnia 8 bm.

przytrzymano na dw’orcu poznańskim niejakie­
go Górskiego i Taborka, byłych pracowników
Domu Konfekcyjnego w Katowicach._ Wymie­
nieni zdefraudowali na szkodę Domu Konfekcyj­
nego w Katow’icach sumę 4000 zł. i ulotnili się.
Powzięto podejrzenie, iż defraudanci udadzą się
do Gdańska i wszczęto śledztwo na dworcach.
Defraudantów osadzono w areszcie. U amato­
rów gry w ruletę znaleziono zdcffundowaną
gotówkę prawic w, całości.

-. Żebrak włamywaczem. Zdarzył się w.

Poznaniu fakt następujący: jeden z przechodzą­
cych żebraków prosił właściciela składu kolon­
ialnego przy ul. św. Marcina 57 o mąkę. Kiedy
właściciel oddalił się na chwilę, by przygotować
mąkę, żebrak niepostrzeżenie skradł z kasy go­
tówkę w kwocie 40 zł. i oddalił się pospiesznie-;
Właściciel udał się w pościg za złodziejem i do­
biegł go, oddając następnie w ręce policji. Jest
to niejaki - Alfons Serafinowicz.

Wcielenie rocznika 1304 do 4

szeregów wojskowych.
Jak słychać, wcielenie do saSeregćwi

wojskowych rekrutów rocznika 1904^

niemaiacych przyznaneg:o prawa pół­
toraroczne i służby, zostanie praeprowa-i
dzone dwukrotnie, a mianowicie w o-

kresach od 1-7 października br. i od’
15-22 marca 1926 r. W obu tych termi­
nach beda uzupełniane następujące
formacje: piechota (prócz czołgów),:
służba zdrowia, intendentura, lotnic­
two i artyleria, zaś jednorazowo (od
1-7 paździ!ernika br.) czołgi, kawale­
ria, saperzy, wojska samochodowe, ta-,
bory, wojska kolejowe i łączności, oraz

marynarki.
Do rezerwy maja być przeniesieni:

urodzeni w roku 1897 i starsi, niezależ­
nie od ich poprzedniego stosunku do

służby wojskowej, a z pośród mężczyzn
urodzonych w latach 1898—1902 ci, któ­
rzy służyli w wojsku przynajmniej 12

miesięcy. Przeniesienie do rezerwy od­
nosi sie zarówno do poborowych z ofi­
cerskim cenzusem naukowym, jak i bez

cenzu,su.

Świ§to pułkowe 59 pyta
Wkp. w Inowrocławiu.

Ubiegła niedziela, tj. 6 bm,. była dla stołecz­
nego grodu Kujaw dniem niezwykłej uroczysto­
ści i emocji. Oto w dniu tym uczczono uroczy­
ście pięcioletnią rocznicę bitwy pod Łomżą
(bitwa ta odbyła się 22 sierpnia, lecz z powodu
manewrów musiano tę uroczystość odroczyć

o dwa tygodnie), w której nowo sformowany
wówczas 59 pułk wielkopolskiej piechoty złożo­
ny z dzielnych synów Kujawskiej ziemi, okrył
się chwalą swego oręża, dał dowody męstwa,
od,wagi, poświęcenia się i wytrzymałość tru­
dów wojennych. Zwycię,stwo to, którego wyni-
niem było zdobycie z rąk bolszewickiej czerni

Łomży, oraz bogatych łupów w postaci licznej
broni (9 armat, -kilkadziesią,t karabinów ma­
szynowych, 9 wagonów amunicji itp) i przeszło
2 tysią,ce jeńców, było jednym z końcowych,
decydujących epizodów ,,Cudu nad Wisłą".
Czynu tego dokonali dzielni Kujawiacy, słuszną
tedy rzeczą było uczczenie tak pięknej rocznicy.
Kierując się względami praktycznymi, wraz z

tą uroczy’stością połączono także obchód kre­
owania odznaki pułkowej, którą w tym roku

podczas święta pułkowego postanowiono poraź
pierwszy w odpowiedni sposób uruchomić de­
korując nią osoby, dla tego macierzystego pułku
kujawskiej ziemi szczególniej zasłużone. Uro­
czystości te rozpoczęto już w przeddzień wła­
ściwego święta pułkowego, tj w scbotę, w ten

sposób, że rano o godzinie 9 odprawiono w pa­
rafjalnym. kościele żałobne nabożeństwo za po-
!łegłzęh j yrojafcpw tegoż pułku,:

poczem przed ratuszem odbyto defiladę a po
ukończeniu jej wręczono w uroczysty sposób
odznakę pułkową miastu na ręce Dr. Krzy-
mińskiego jako prezydenta miasta. Wieczorem

tegoż dnia odbyła się uroczysta akademja żoł­
nierska urządzona w obszernej hali, znajdują­
cej się w jednym z bloków koszarowych, w któ­
rej też urządzono teatr żołnierski. Akademję
tę poprzedziło poświęcenie tej nowo utworzo­
nej żołnierskiej placówki kulturalnej. Poświę­
cenia dokonał ks. radca Kubski a po jego oko-

lięznościowem do chwili dostosowanem prze­
mówieniu przystąpiono do wykonania progra­
mu tej akademji, na której złożyło się przemó­
wienie, a raczej prelekcja o dziejach wojska pol­
skiego, wygłoszona udatnię przez maj. Ostrow­
skiego, poczem nastąpiło wręczenie przez kor­
pus oficerski odznaki pułkowej dowódcy 59 pp.
ppłk. Ka,r. Dziekanowskiemu, który następnie
z dużą oratorską swadą przemówił do licznie

zebranych żołnierzy swoich na temat powin­
ności żołnierza polskiego. Dalszym punktem
programu było odegranie okolicznościowej 5 ak­
towej sztuki o politycznej, antigermańskiej
tendencji pt. ,,Arlekin księcia Hackenkreuz",
której wykonanie, amatorom z maj. Kondow-
skim na czele rzetelny zaszczyt przynosi a na

tłumach licznie zebranych żołnierzy i gości
duże wrażenie zrobiło. Na zakończenie za­
śpiewano w potężnym tysiącznym zespole rotę
Nowowiejskiego. Uroczysty capstrzyk odegra­
ny przez orkiestrę 59 pp. zakończył ten wstęp
do właściwego święta pułkowego, wyznaczonego
nazajutrz.

W niedzielę rano uroczysty dzień rozpoczął,

się pobudka odegraną po głównych u l icach

j?raez orkiestr§ 4 p, a. p.,-.poczeio cały ganu^oi

inowrocławski we wszystkich swoich forma­
cjach w potężnych zastępach szykował się na

dziedzińcu koszarowym 59 pp., gdzie o godz. 9
rano odbyła się msza połowa. W obecności
min. wojny gen. Siko-rskiego, gen. dywizji Skier­
skiego, oraz gen. Thommego, gen. Tabaezyń-
skiego, który aż ze Słonima (dalekie kresy) na tę
uroczystość przybył, oraz licznego zastępu za­
proszonych dygnitarzy, gości i szerszej publicz­
ności. Zanim się. msza św. rozpoczęła generał
Sikorski odebrał od dowódcy i komendanta tej
rewji raport, poczem odbył przegląd całego gar­
nizonu, który w po-tężnych zastępach uszykowa­
ny przedstawiał się imponująco a każdemu o-

bywatelowi gdy patrzył na to, serce dumą i uf-

nośćią wzbierało, że te potężne mureno stojące
zastępy to ukochana armja nasza, polska, któ­
ra nam drogą Ojczyznę uchowa i z każdej opre­
sji wyprowadzi. W czasie mszy potowej przygry­
wała przepiękne utwory znakomita orkiestra
59 p,p., a po skończonym nabożeństwie płomien­
ne, wspaniałe kazanie wygłosił do żołnierzy
złotousty, słynny ze swej krasomówczej sztuki

kaznodzieja, ks, prałat Sienkiewicz, dziekan

garnizonowy VIII D, O. K.

Po nabożeństwie rozpoczęło się dekorowanie

odznaką pułkową, oficerów’, żołnierzy i zasłużo­
ne osoby’ z obyw’atelstwa miejscowego. Na­
stępnie odbyła się wspaniała defilada, którą
prowadził dowódca 59 pp. ppłk. Kar. Diekanow-

ski a odbierał gen. Sikorski w asyście insp.
armii gen. Skierskiego i starosty inowr. Dietla.

Punktualnie o godzinie 12 w południe odbył
się na placu sportowym w Jmsz arach żołnierski
obiad w obecności i z Odziałem generałicji

licznego grona gęści ze^ar

W czasie tego obiadu chór żołnierek! w potę-:
źnym zastępie odśpiewał z dużym a-nimuszem

przy akomp. dętej orkiestry kantatę o rycerś
skim nastroju skomponow’aną do słów Zygnn
Krudowskiego maj. WP. przez znanego bydgo­
skiego muzyka Urbanyiego. Utwór ten zrobił;
na słuchaczach duże w’rażanie a autorowi, który’
wykonaniem kompozycji swej sam dy!rygo’wał,’
minister wyraził uznanie i podziękę. )

O godzinie 2-giej odbył się w spaniałych,j
świeża odremontowanych apartamentach kasy(
na oficerów 59 Wkp. galowy obiad, w czasie

którego wygłoszono według zwyczaju, kilką
pełnych głębokich myśli i serdecznego umito-
wania spraw państwowych, toastów. Po ban(
kiecie tym wrócili w/szyscy do koszar, gdzie’
na obszernym stadjonie sportowym, odbyły się(
przeróżne gry i zawody sportowe. Zwycfęzcom(
ofiarowano mnóstwo licznych, pokaźnych i bo-t

gatych nagród, ufundowanych przez mfejscoW
obyw’atelstwo.

Wieczorem odbył się w’ kasynie oiicersjdten
na zakończenie tych" uroczystości raut, który
zgromadził mnogie zastępy inowrocławskiej
młodzieży. Wśród w’esołości, gwaru i ocho­
czych tańców, bawiono się do późnej godziny,

Uroczystość cała wypadła imponująco, wspa­
niale a przebieg jej wykazał, że między woj­
akiem a miejscowem społeczeństwe-m panuje
serdeczna łączność i wspólność celów odnośnie(
do spraw państwowych. Pułkownik Dzieka-i

nowski wraz sw’oim korpusem oficerskim i(
chmara, serdecznie, jak ojca miłujących go śóM

nierzy, może być dumnym ze swego, tak dosko.
nale w każdym celu przępi^wadzonego dzieła(



Upadek księgarstwa.
Gebethner i Wolf, Wende, Wojnar, Ko-s

ścielski i inni skazani na likwidacji
- .Biblioteka Polska" i .Biblioteka
Domu Polskiego" w krytycznem po

łożeniu.

(Od naszego koresponden,ta.)

Ciężka ręka losu dotknęła i księgar­
stwo stołeczne. Największe firmy
chwieia sie 1 z trudem opłacaja współ­
pracowników. Główny sezon zbytu
podręczników szkolnych, zawodzi czę­
ściowo, a przecież dotychczas uchodził
za deskę ratunku i zbawcę kasy księ­
garskiej. Pojtentaci-nakładcy Gebeth­
ner i Wolff mogą ogladać sie chyba na

,przeszłość świetna i westchnąć do mi-i

nionych blasków, Opromieniona, ongi
Dowodzeniem księgarnia Wendego. je­
szcze pełna dobrych chwil za Turkułła.
stacza sie po równi pochyłej, aczkolwiek
ma właściciela zawodowego, ruchliwe­
go, Ludwika Fiszera. Wyd!awnictwa
jej ,,Ignis" były doskonałym dowodem
rzutkości. inicjatywy i przedsięwzięć o

wyższym poziomie. Ster działu literac­
kiego spoczywał w rękach wprawnych
p. Hołówki, niegdyś redaktora ,,Trybu­
ny". Przedsiębiorstwo rzuciło na ry­
nek mnóstwo 95-groszjowych książek,
chcąc taniością rozkuć kajdany drożyz­
ny i zaangażowało sie w drukarni i u

dostawców papieru. Położone w dosko­
nałym. punkcie, gamace do siebie prze­
chodnia, nabiło sie na rafy czasu i pę­
dzi żywot suchotniczy. Opowiadała, że

jest do nabycia za 120 000 z., płatnych
w długoterminowych ratach. Księgar­
nia Kaspra W’ojnara czeka na zmianę
właściciela. Czy znajdzie sie kupiec?
A przecież Wojnar, dzielny społecznik,
usadowił sie w miejscu głównem, przy
Marszałkowskiej i uchodził za praco­
witego, dobrego zawodowca.. Sensacja
jednak prawdziwa, że księgarnie insty­
tutu wydawniczego ..Biblioteka Pol­
ska" również oddanoby w rece chętne­
go nabywcy . . . Dopiero rok temu o-

twarta, wyposażona pod względem ar­
chitektury niesłychanie gustownie, wy-
glada jak pieścidełko, jak urzeczywi­
stnienie bujnego snu estety. W Eur(o­
pie całej niema podobnej bombonierki,
podobnie szlachetniej oprawy dla u,­
tworów ducha. Koszty utrzymania,
ciężkie warunki czasu, zmroziły piekne
wysiłki p. Kościelskiego z Miłosławia i
dziś opowiadają, że chce wyzbyć sie dzie

ła z pietyzmem podjętego, sprzedać
sklep wraz z kamienica. Szepcą sobie
wszakże na ucho o bajońskich sumach.
Jednakże — jak zdaje sie — sa to tylko
pobożne życzenia. Choćby krótki prze­
gląd firm roztacza ponure światło na

wstrząs, opanowujący księgarstwo, na

przekreślanie produkcji umysłowej i
zamieranie porywów twórczych. Bo

pisarz zmuszony do chowania swojej
produkcji i zamykania jej na dziesięć
spustów, złamie pióro i ucieknie z

Parnasu czy innego zakatka. ulubio­
nego przez muzy. Nasza wytwórczość
naukowa, przed wojna mała, ale prze­
cież zasłużona, skurczyła sie zupełnie i

poszła na zatracenie. Niema dość
dzwonów alarmowych, aby ocknęły
idące w ciemnie społeczeństwo i odcią­
gnęły je od okropnych ,,E”pressów44, ja
wabiły ku szlachetnej czytance. Młod-
szość cywilizacyjna iest równa kata­
strofa. iak kieska wojenna, dlatego nie
dość ostrzeżeń i nawoływań, aby po­
kłoniono sie przed ołtarzami wiekui­
stych praw i sztukę oraz wiedze podnie­
siono na należne poziomy. To. co dzieje
sie z księgarstwem, iest rana roztwarija
i ropiejącą boleśnie. Już nie f§Hnjz
wydawnicze, ale składnice traca grunt
pod sobą. Największa z nich ,,Dom
książki polskiej”, ufundowana stara­
niem zbiorowym dużych firm (Mortko-
wicz, Gebethner i Wolff, Wende etc,)
znajduje sie w położeniu krytycznero.
Czyż przyjdzie otrzeźwienie, czyż ludzie
dostatni i syci pojma. że nie żyje sie sa­
mymi danzingami, cowboyami w ki­
nach i uzdrowieniem muskulatury na

terenach sportowych? . . ,

w, k.

Jak Anglicy Bublą Niemców.
Sprawa bojkotu uczonych niemieckich.

Jak donosi ,,Voss. Ztg." z Londynu
postanowił Komitet ogólny British
Association, organizacji uczonych an­
gielskich 21 głosami! przeć. 13 zaprosić
uczonych niemieckich na przyszły Kon­
gres nauki angielskiej. Sprawę zapro­
szenia Niemców rozpatrywał przedtem
specjalny Komitet, gdzie znalazła sie
nie wielka większość za Niemcami Je­
dnakże sprawę te rozpatrywać będzie w

listopadzie Wielka rada tejże organiza­
cji.

Ostatecznie jednak wysłanie zapro­
szenia zależeć bedzie od magistratu

miasta Oxford, który odbędzie także spe
cialne posiedzenie w tej sprawie. Od

wybuchu wojny uczeni niemieccy nie

byli zaproszeni na żaden naukowy Kon­
gres angielski. Anglicy nie mogą zapo­
mnieć uczonym niemieckim Ich hanie­
bnej roli w czasie wojny, gdzie specjal­
na odezwa usprawiedliwiali najazd Bel

gji i wszystkie zbrodnie militaryzmu.
Stanowisko uczonych angielskich jest
probierzem nastroju narodu angielskie­
go wobec Niemców, podczas gdy polity­
ka rządu angielskiego raczej Niemców

popiera.

Niemiecki podbój komunikacji
powietrznej.

Sven Hedin. - entuzjasta bolszewików I Hindenburga.
Jak donosi ,,Voss. Ztg." z Drezna od­

było sie w poniedziałek zgromadzenie
walne ,,Europa — Union Luft verkehrs

gesellschaft". która planuje monopol
niemiecki na komunikacje powietrzna.
Kapitał towarzystwa podwyższono do
10 milionów mk. Do Rady Nadzorczej
wybrany został znany wróg Polski i en­
tuzjasta bolszewików Sven Hedin. Przy

tej okazji Hedin wyraził entuzjazm dla

Hindenburga, z którym go łączy przy­
jaźń serdeczna oraz dla zakładów Jun-
kersa, które go więcej zainteresowały
niż zakłady Forda w Detroit.

(Ford nie lubi Niemców pokroju Hin

denburga i bolszewików — wiec jakże
mógł budzić entuzjazm Sven Hedina).

Podatek na kawalerów
I bezdzietnych mężczyzn.

Rząd finlandzki wprowadził w życie
ustawę, powiększającą o 20 % podatek
dochodowy od kawalerów i o 10 % od żo­
natych, ale bezdzietnych.

’Anegdota o poecie Karpińskim.
Z powodu stulecia Karpińskiego

pisma odświeżają znana o tym ciętym
poecie anegdotkę.

Gdy Karpiński już jako !sędziwy
starzec, przebywał w gościnie u sąsia­
dów, jakiś szlachcic podał jego sztukę
rymowania w wątpliwość.

- Założę sie, rzekł, że pan nie zrobi

rymu do ,,cietrzew14. Nie namyślając
sie. poeta wypalił:

Z pomiędzy drzew
wyleciał cietrzew,
szukał bałwana,
siadł na waćpąna , . .

Z Londynu do Nowego Jorku za

34 godzin.
W Ameryce odbywają sie badania

nad budowa olbrzymiego statku po­
wietrznego. przeznaczonego do komu­
nikacji miedzy Londynem a Nowym
Jorkiem. Statek ma mieć pojemności
15 000 000 metrów kubicznych gazu, a

siła poruszająca go bedzie 16 000 K. M .

Pokryty cały lekkiemi jak piórka
metalowemi płytami, ogromny ten sta­
tek napowietrzny osiągnie 160 kilome­
trów szybkości na godzinę. Przeciętna
szybkość około 144 kilometrów na go­
dzinę umożliwi pasażerom tego z naj­
większym komfortem urządzonego o-

kretu powietrznego odbycie podróży ze

stolicy Anglii do Nowego Jorku w

przeciągu 34 godzin.

Skrzypce za 10.000 funt szt.

Znany skrzypek Misza Elman, miesz­
kający obecnie stale w Ameryce, a posia­
dający już dwoje skrzypiec wyrobu Stra-
divariusa, nabył w Paryżu trzecie takie

skrzypce z datą 1717 r.

Niezwykle cenne te skrzypce, Elman
bowiem miał zapłacić za nie dziesięć ty­
sięcy funt, szterl., pochodzą z t. zw. ,,zło­
tych czasów44, t. j. rozkwitu działalności

Antoniego Stradivariusa, a posiadają też
wartość historycną, należały bowiem nie­
gdyś do pani Rćcamier i znane były pod
tą nazwą w świecie muzycznym.

Uchodzą te skrzypce za trzecie pod
względem dobroci dzieło słynnego mistrz’

kremońskiego.
Najsłynniejsze ze skrzypiec Stradiva-

riusa, zwane ,,Mesjaszem44, znajdują się
w zbiorze londyńskim Hilla i nie są ni­
gdy używane. Tak samo drugie, należą­
ce do zbioru Rogersa w Ameryce, a zwa­
ne ,,Skrzypcami Bettsa", stanowią przed­
miot muzealny, nie opuszczający gablot­
ki, w której spoczywa-

Pożyteczna książka.
Pożyteczna książka, nawet niezbędna i ko­

nieczna.

Niezbędną i konieczną bowiem, nazwać można

śmiało książkę, którą, dopełniając braki wycho­
wania szkolnego i domowego, uczy każdego, mło­
dego czy starszego człowieka jak... żyć, jak stą­
pać po zdradliwej posadzce życia, jak zachowy­
wać się w towarzystwie i obcować z ludźmi, jak
zdobywać sobie uznanie, powodzenie, otwierać
drzwi do karjeiry — słowem książkę, która od­
słania przed nami arkana natury ludzkiej i sprę!­
żyny machiny zwanej światem i tak spełnia
wielkie obyczajowo dydaktyczne zadanie.

Szkoła daje pewien zasób wiedzy kardynal-
aej, przysposabia do studjów fachowych, więc
urabia intelekt, wydoskonala władze pamięcio­
we. Wyładowuje sąsieki mózgowe stertami nai-

uki ale na tem koniec. Jej działalność jest jed-
etronna. Wypuszczając ze swych murów naczy?­
nia napełnione pewną ilością wiedzy, nie daje
jeszcze społeczeństwu ludzi. Ukończywszy szko­
lę, młodzieniec wchodzi samopas w życie niby
w labirynt, w którym nie orjentuje się należy­
cie, i zanurza się w niego bez drogoskazu, bez

rozumnego przewodnika, który ustrzegłby go

przed fałszywymi krokami i posunięciami, przed
niebezpieczeństwami i klęskami. Musi on kiero­
wać się jedynie instynktem, zwłaszcza, że rodzi­
ce sądzą, iż młodzież sa,ma nauczy się owej nie!­
uchwytnej, w żaden system scholastyczny nić

Ujętej sztuki życia, że ,,wyrobi się" z czasem.

Niewątpliwie wyrabia się ona, dojrzewa, na­
bywa rozpoznania rzeczy i znajomości świata.
Lecz jakim kosztem? Ileż potrzeba na to łat?

Każdy z nas wie, jak stokrotnie wygórowaną
cenę płacił za zdobycie najprostszych doświad­
czeń. A czyliż uwaga starszego, rozumnego przy­
jaciela nie byłaby losowi swemu pozostawione­
mu młodzieńcowi-oszczędziła bardzo wielu cier­
ni, ustrzegła go przed zawodami, uchroniła

przed klęską?
Takim istotnym przyjacielem młodzieży i to­

warzyszem każdego inteligentnego człowieka

jest niedawno opublikowana książka, będąca

kwintesencją słynnych oddawna ,,Listów do Sy­
na" lorda Chesterfielda ł).

Napisane w połowie 18-go wieku ,,Listy" te

ukazały się w druku akurat 150 lat temu i od

tego czasu pojawiały się raz wraz w nowych wy­
daniach angielskich, niemieckich i innych. Oka­
zały się bowiem brewiarzem najwyższej filozofj i

i sztuki życia i z tą złotą marką weszły nietylko
w poczet świetnych studjów obyczajowych, lecz

w galerję najznakomitszych dzieł ośmnastego
wieku. Przeszły zwycięsko ogniową próbę czasu.

Mimo to w naszem piśmiennictwie nie doczekały
się przekładu. Dopiero teraz zebrał i przetłuma­
czył z angielskiego Maciej Wierzbiński ,,rady
i aforyzmy" z tych Listów - rady, jakich współ­
czesny świat potrzebuje więcej niż kiedykolwiek
od wieków.

Cóż zaleca dzisiaj wszystkim ekstrakt z tej
nieśmiertelnej książki? — pyta tłumacz i mówi:

,,Najpierw to, że świetny arbitr ełegantiarum,
salonowiec w najszlachetniejszem tego słowa
znaczeniu poucza tak potrzebnych dobrych ma­
nier, wytwornych form towarzyskich, polotu,
kultury obyczajow’ej, wypływającej z wysokiej
kultury duchowej i stosowanej do rzeczywistości
etyki czyli savoir—vivre’u w wielkim stylu.

,,Powtóre głęboka, mikroskopijna znajomość
człowieka i jego natury zaleca te ,,Listy" -opisze
dalej Wierzbiński — zwłaszcza w Polsce, gdzie
na każdym kroku przekonywamy się, jąk bardzo

ludzie nie znają się na ludziach, im i sobie jęd-
nocześnie poważną wyrządzają ujmę, jak fatalne

skutkiem tego popełniają błędy ci, co na wyso­
kich, odpowiedzialnych stanowiskach potrzebują
doskonale wyszkolonej intuicji i subtelnego in­
stynktu wyczuwania z kim mają do czynienia,
komu powierzają urząd lub misję. Ów brak

wnikliwego zmysłu rozpoznawczego, zaś to po­
prostu brak kultury duchowej i pogłębieniaja­
snej duszy,"

Prawda, że - jak to rozumiał doskonalę tak

świetny znawca ludzi, jak lord Chesterfield ?!­
młodzi ludzie nie chcą korzystać z doświadczeń

ojców, a najmniej ci, co najwięcej rad i wskazó-

4) Sztuka Życia - Rady i Aforyzmy z ,,Li­
stów do syna" lorda Chesterfielda. Zebrał i prze­
łożył Maciej R. Wierzbiński. - Poznań, Nakład

księg. św. Wojciecha. - Cena 2 zł.

wek potrzebują. Wszelako wina leży nie tyle po
stronie młodzieży, ile po stronie tych ojców, któ­
rzy zwykle uderzają w ton mentorski, strofujący
i odstraszający od siebie młodych ludzi tonem

Katona, pozując przytem na istoty wyższe po­
nadto co ludzkie. Słusznie mówi w przedmowie
tłumacz, że ,,kto przemawia ad hominem, poma­
ga ludziom do uświadomienia zjawisk życio­
wych, kto otwiera im oczy na leżące na dłoni

korzyści, płynące ze sztuki życia, trafi do prze­
konania każdej inteligentniejszej jednostki. Nie­
ma tak zagwożdżonej głowy, do której nte prze­
ciekłoby coś niecoś ze zbawiennych nauk, zawar­
tych w tych Listach".

Zbiór tych mądrych i praktycznych rad dzie!l
tłumacz na trzy grupy: J) Człowiek na arenie

świata, - 2) Kultura duchowa i dyscyplina mo­
ralna, - S) Znajomość świata i ludzi. A na wstę­
pie czytamy:

,,Bądź wcześnie takim, jakim później kiedyś,
spozierając w swą przeszłość, pragnąłbyś był być
w młodości."

Już w tem pierwszem zdaniu mieści się
ogromny rozum życiowy, przebija coś z racjona­
lizmu Anglika.

Niekiedy, czytając te rady, mamy wrażenie,
że autor ,,Listów" prawi nam rzeczy znane. Lecz
tak nie jest On mówi nam rzeczy, których
prawdę doskonale odczuwamy tak, iż natrafiw­
szy na jej wyraz, zdaje nam się, że wiemy to od­
dawna. Jednakże w rzeczy samej nie wiedzie­
liśmy tego, gdyż przekonanie to spoczywało w

dziedzinie podświadomości naszej niezrealizowa­
ne. Nie bylibyśmy umieli bez pomocy lorda Che­
sterfielda nadać formy temu przekonaniu. Do
takich zdań należy np. następujące:

,,Kto nieśmiało i trwożliwie wstępuje w świat
nie otrzyma od niego nic. Kto chce mieć powo­
dzenie, musi posiadać w piersi energję, wytrwa­
łość i nieustraszoność pod przysłoną skromności
i pozornej powściągliwości.44

Aby dać pewne wyobrażenie o tej kapitalnej
książce, zacytuję chociaż tylko trzy zdania:

,,Świadomość własnej zasługi robi rozważne­
go człowieka skromniejszym, ale jednocześnie
także wytfwalszym. Kto wiesza swe zasługi u

wielkiego dzwonu - jest zarozumialcem, kto ich
nie zna - głupcem. Rozumny człowiek zna je,

1 czerpie z tego zadowolenie i opiera na tem swe

nadzieje, jednakże nie chwali się tem nigdy.
Przypisuje zasługom swym raczej za małą niż

za wielką wartość, aczkolwiek w istocie umie je
cenić bardzo dobrze."

,,Jaka jest droga do doskonałości? Najpierw
spełnianie obowiązku względom Boga i ludzi,
bez czego wszystko inne nie ma znaczenia. Po­
wtóre zdobycie wielkiej wiedzy, bet czego byłbyś
wgardzonym osobnikiem, chociażby uczciwym.
Wreszcie dobre maniery, het jakich byłbyś bar­
dzo niemiłym i niepopularnym, chociażby uczci

wym i pełnym wiedzy."
,,Sztuka życta uczy głównie dwóch rzeczy, do

jakich wszakże z natury nie jesteśmy wcale po­
chopni. Po pierwsze, trzymać na wodzy nasz

temperament, po drogie nosić otwartą twarz na

pokaz a nie zdradzać sedna myśli naszych. Naj­
cenniejsze właściwości na drodze życia to pano­
wanie nad sobą chłodna głowa i pogodne oblicze"

Odkładamy tę książkę z westchnieniem żalu,
że tak me wielu napotykamy ludzi, którzy byliby
podobni do modelu człowieka kulturalnego, jaki
wylania się ze słynnej tej książki Chesterfielda,
że dzisiejsze sfery t zw. inteligencji tak daleko

odbiegają od ideału. I dzielimy przekonanie wy­
rażone przez przdmówcę i tłumacza, te ,,gdyby
prawidła tego życiowego katechizmu dały się
wcielić w życie nasze, byłoby ono bez porówna­
nia przyjemniejsze, zdrowsze, piękniejsze, wy­
kwintniejsze i rozumniejsze. Prybraloby ono no­
we, czarujące uśmiechy i barwy44.

Dlatego publikację ^Sztuki Życia" uważamy
za tak bardzo pożyteczną i gorącego polecenia
godną, biorąc przytem pod uwagę, te na tych
,,Listach do syna" lorda Chesterfielda i tym po­
dobnych działach wychowywały się cale poko­
lenia francuskie i angielskie, z tym wynikiem,
iż udoskonalono formy obcowania między ludź­
mi, uszlachetniono obyczaje i nawet naturę ludz­
ką Modelując się według tego katechizmu ży­
ciowego, urobił się na zachodzie Europy typ
dżentelmena, t. j . osobnika, który wspiął się na

szczyty kultury towarzyskiej, nabrał dystynkcji
umysłowej, wykwintnej pojęciowości, wytrawne­
go smaku i pewnego nieuchwytnego wdzięku s

dzięki temu tam, gdzie inny zbiera chwasty, gro­
madzi najróżniejsze wawrzyny.

A czy takich w krynicy piękna i etyki skąpa-
, nych łudzi nam nie potrzebat ŁŁ
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Z tycia Chrześc. Demokracji.
Kolo 1T Wilczak. Zebranie członków

i sympatyków odbędzie sie w czwartek
10 b. m. o godz. 7-ej na saJi domu Kato­
lickiego. ul. Miedza 2.

Na porządku obrad: Sprawa wybo­
rów do Rady Miejskiej.

O liczny udział prosi Zarzod.

Kolo Z śródmieście. Zebranie odbę­
dzie sie w piątek 11 b. m. o godz. 7-ej
w Ognisku. ,

Na porządku obrad: Sprawa wybo­
rów do Rady Miejskie!.

O liczny udział członków i sympaty­
ków prosi Zarzad.

Ogólne zebranie ,,komisji organizacyj­
nej" przy Chrześc. Dem. w sprawie wybo­
rów do Rady Miejskiej odbędzie się w

czwartek, 19 bm. o godz. 7 w ,,Ognisku11.
(—) Fiolka. (—) Langner.

Baczność inwalidzi Trzeciewca i okolicy!
Celem utworzenia grupy Związku Inwalidów

Wojennych na Trzeciewiec i okolicę, przybędą
w niedzielę, dnia 13 bm. dwaj członkowie za­
rządu Koła Z. I. W . Bydgoszcz do Trzećiewca
i na zwołanym do oberży p. Ostrowskiego ze­
braniu zorganizują nową grupę.

Obowiązkiem każdego inwalidy wojennego
jako i wojskowego, każdej wdowy po poległym
na wojnie i sieroty jest stawić się na miejscu
wyżej wyznaczonym.

Kronika kościelna.

Archidiecezja Poznańska.

Jego Eminencja Ka Kardynał-Prymas prze­
znaczył ks. prefekta Franciszka Mrełę z Rogo­
źna na stanowisko prefekta przy gimnazjum
żeńskiem w Lesznie.

Instytucję kanoniczną otrzymali: Ks. msgr.
dr. Teodor Tacsak na beneficjum w Śremie; ks.
dr. Jan Kąkolewski na beneficjum w Wysocku;
ks. Paweł Dziubiński na beneficjum w Obrzy-
cku; ks. Mieczysław Skonieczny, proboszcz w

Paczkowie na beneficjum w Obornikach; ks.

Szczepan Janasik na beneficjum w Bninie; ks.

Bartłomiej Piszczygłowa na beneficjum w Odo­
lanowie.

W komendę powierzono: Ks. msgr. Wacła­
wowi Meyerowi, dziekanowi i proboszczowi
przy kościele św. Marcina w Poznaniu, benefi­
cjum przy kościele św. Wojciecha w Poznaniu;
ks. Antoniemu Zarębie, proboszczowi w Jeżewie,
beneficjum w Mchach; ks. Teodorowi Błażejew­
skiemu, proboszczowi w Powidzu beneficjum w

Kotlowie; ks. Stefanowi Pawłowskiemu, probo­
szczowi w Rusku, beneficjum w Borsku; ks. Te­
ofilowi Poprawskiemu, administratorowi w

Dębnie, beneficjum tamtejsza
W administrację oddano: Ks. Franciszkowi

Kopeciowi, wikarjuszowi w Ostrorogu benefi­
cjum w Chojnie; ks. Brunowi Schmidtowi,
mansjonarzowi w Gnieźnie, beneficjum w Bie-

ganowie.
Na wikarjaty powołano: Ks. Władysława

Śpikowskiego w Strassburgu, na drugi wika-

rjat w’ Szamotułach; ks. Marjana Nowaczkiewi-
cza, wikarjusza W Rozdrażewie, na mansjona-
rjat i wikarjat w Grodzisku; ks. Bolesława Jor-
dana w Grudzią,dzu, na wikarjat w Rozdrażewie;
ks. Przemysława Osowickiego, wikarjusza w 0-

palenicy, na wikarjat w Ostrorogu; ks. Antonie­
go Szymczaka wikarjusza w Lwówku, na wika-

rjat w Opalenicy.

Pierwsza nabtsźatetwo nawróconego
Bs. dostoin(fsiśs prawosławia,

W niedzielę dn. 6. bm. w Wilnie w koś­
ciele po-augusfcjąńskijn pod wezwaniem Pocie­
szenia Najświętszej Marji Panny, b. archiman-

dryta ojciec Filip Morozow, odpraw’ił pierwsze
nabożeństwo katolickie według obrzą,dku
wschodniego. Na nabożeństwie był obecny
ks. biskup Kazimierz Mikołaj Michalkiewicz
i wiele ,księży obrzą,dku łacińskiego. Archi-

mandryta Filip wygłosił kazanie w językach
polskim i rosyjskim, w którym uzasadniał
konieczność władzy Papieża w Kościele i wy­
raził przekonanie, że chory naród rosyjski
może sig odrodzić jedynie w ramach Kościoła

katolickiego. Archimandryta zwrócił sig do

obecnych w kościele polaków, aby okazali

życzliwość rosjanom-katolikom. Ks. biskup
Kazimierz Michalkiewicz wygłosił podniosłe
przemówienie, poczem udzielił archimandry-
cie Filipowi i wiernym błogosławieńsjwa
pasterskiego.

Przeciwka podziałowi diecezji
wileńskiej.

W sprawie zamierzonego podziału
diecezji wileńskiej J. E. ks. bikup Mi-
cłialkiewicz wraz z kapituła decezialna

wysłał memoriał do nuncjatury Apo­
stolskiej w Warszawie i do komitetu
biskupów polskich. W memoriale ka­
pituła wypowiada sie przeciwko podzia­
łowi diecezji.

KRONIKA.
Bydgoszca, czwartek dnia 10. wrseśnia 1925..

KALENDABZYK.

Dziś w czwartek Mikołaja i Tolestyna.
Jutro w piątek Piotra i Jacka.
Wschód słońca o godzinie 5. 28 .

Zachód słońca o godzinie 6. 27.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 7. do poniedziałku 13. bm;
mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia,

Bibljoteka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9),
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17--19.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwąrta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9- 14 i od 17--29 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
I?-SO . Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30;
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo-:

ty od 17-18.45

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte Co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

Z Teatru Miejskiego.
W sobotę 12. bm. punktualnie o godz. 8 . wie­

czorem nastąpi otwarcie obecnego sezonu. Ode­
graną zostanie ,Balladyna" Juijusza Słowackie­
go. Obsadę stanowią p.p . Włodzimierz Kosiński

(Pustelnik, Popiel UL), Tadeusz Skarżyński
(Kirkor), Marja Zahorska (matka, wdowa),
Czesława Nadworna (Balladyna), Helena Ra­
wicz (Alina), Jan Rudnicki (Filon), Marjan
Lenk (Grabiec), Józef Krokowski (Fon Kostryn),
Czesław Strzelecki (Kanclerz), Stefan Morozo-
wicz (Wawel), Jan Orlicz (poseł ze stolicy Gnie­
zna), Mieczysław Roman (lekarz koronny), Le­
opold Sokołowski (Goniec. Świat fantastyczny
reprezentować będą: Hanna Kozłowska (Gopla­
na, nimfa), Jadwiga Dąbrowska (Chochlik), Ka­
rolina Lubieńska (Skierka). Inscenizacja i re-

żysorja Józefa Krokowskiego, dekoracje i ko­
stjumy Witolda Małkowskiego, ilustracja mu­
zyczna Marcelego Popławskiego.

— Zmarli: Joanna Marcinowska z Latano-
wiczów z Poznania Prakseda z Stajewskich
Kubacka z Poznania Cecylja z Domanalskich
Potocka z Dembego. — Apolonja z Celichow-
skich Kaczmarkowi z Poznania

— Egzamin mistrzowski złożyli w obwodzie

Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy:
W zawodzie kowalskim: Marcin Jaskólski

z Popowiczki, pow. Inowrocław; Stefan Kuciń­
ski z Sarnoklęska, pow. Szubin; Jan Kuźmir-
ski z Szelejewa, pow. Żnin; Jan Stolarczyk z Ka­
rolewa, pow. Bydgoszcz; Józef Npwak z Czarn­
kowa

W zawodzie cukierniczym: Józef Gross z

Bydgoszczy; Bolesław Smętkowski z Gniezna.

— I. Lotnicza Wystawa w Bydgoszczy otwar­
ta codziennie od godz. 9 . rano do godz. 6 . wiecz.

ściąga tłumy publiczności, budząc ogólne zain­
teresowanie. Dotychczas zwiedziło wystawę
3.384 osób, nie licząc gości zaproszonych spe­
cjalnie na otwarcie. Dziś w czwartek przygrywać
będzie na wystawie orkiestra 61. p.p. Wystawa
będzie otwarta tylko do niedzieli. Ze względu
na to, jakoteż ze względu na niski wstęp, 50 gr.
dla dorosłych, a 20 dla młodzieży kształcącej
się i wojska, każdy interesujący się sprawami
lotniczemi, powinien skorzystać, by z bliska

obejrzeć samoloty i ich urządzenie.

— Prom na Brdzie. Z powoda naprawy mo­
stu kolejowego, przez Brdę z Okolą na ul. Zy­
gmunta Augusta przewozi ludzi prom za nie­
wielką opłaty

- W niediielę wszyscy do Smokały! Odło­
żona z powodu niepogody zabawa Tow. Pow­
stańców i Wojaków z Wtelna — odbędzie się
napewno w tę niedzielę i to w Smukale w lokalu

wycieczkowym przy małej kolejce.
Zarząd i gospodarze zabawy dokładają sta­

rań, aby wypadła ona jaknajpomyślniej i za­
dowoliła wszystkich uczestników ze wsi i z

miasta. Przygotowane są liczne niespodzianki
i cenne fanty. Zatem, spieszmy do Smukały!ń

- Dyrekcja Miejskiego Instytutu Muzycznego
w Bydgoszczy będzie przyjmowała od 12-go
września do 18 września br. codziennie od 4—6
w kancelarji Instytutu w gmachu gimn. im. Ko­
pernika Egzamina wstępne odbędą się 15-go
i 16-go września od godziny 4-tej. Otwarcie
roku szkolnego nastąpi zaraz po egzaminach —

czyli 17-go września br.

— Wieczorne kursy handlowe S. Żmijewskie­
go zostały już uruchomione. W dniu 2 wrze­
śnia rozpoczęły się wykłady na półrocznych
kursach handlowych, przeprowadzone przez
profesorów. Wykładane są: l) księgowość po­
jedyncza, podwójna i amerykańska w zastoso­
waniu do handlu, przemysłu i rolnictwa; 2) Na­
uka o handlu krajowym, i zagranicznym; 3)

Prawo wekslowe i czekowe; 4) SorMpowtakcja
handlowa, kupiecka i bankowa; 5) Stenografia;
6) Nauka pisania na maszynach. Po ukończeniu

Słuchaczet otrzymają świadectwa rejestrowa­
nych w Ministerstwie. Zapisy na pozostałych
kilka miejsc wolnych przyjmuje eały dzień kan-

celarja przy uL Chocimskiego 1 piętro, jednakże
tylko do 20 bm., gdyż po tym terminie lista

słuchaczy przesłaną zostaje do Ministerstwa
W. R. i O. P . stosownie do wymagań.

N- W sprawie żeńskiego semlnarjum nauczy­
cielskiego. Wpisy trwać będą do dnia 15 bm.
dklsze zgłoszenia przyjmuje prof. Stryszowski;
w, gimnazjum klas,, plac Wolności 4, od 1 - 2
w- południe. Przy wpisie należy przedłożyć:"
1 j,metrykę uro ’żenią, na dowód ukończenia 14

roku życia, a nie przekroczenia 20; 2) świadect
wo szkolne 7-mio klasowej szkoły powszechnej,
albo 4 klas wydziałowych łub przynajmniej 3
klas gimnazjalnych. - Wymagane przez rozpo­
rządzenie Ministerstwa świadectwo uzdolnienia

fi’zycznego do zawodu nauczycielskiego i świa--
dcjctwo moralności przedłożą kandydatki później?!
Kandydatki z wymienionemi świądectwamr
sżkolnemi poddadzą się egzaminowi wstępnemu
z języka polskiego i rachunków z geometrją,
bez takich zaś świadectw muszą zdać egzamin
z reiigji, języka polskiego, rachunków, historji,
geografji i przyrody w zakresie 7 klas szkoły
powszechnej. Prócz tego będzie zbadana muzy--’

, kąjność słuchu wszystkich kandydatek. - Na-i"
uŁa będzie się odbywać według programu Mini-C
stferstwa z r. 1924, przewidującego 5 letnie semi-

nąrjum nauczycielskie. Opłata za naukę będzie
wynosić 30 zł. miesięcznie, wpisowe jednorazowe
5 zł. Należytość za pierwszy miesiąc i w’pisowe
złożą kandydatki przy w’pisie i zobowiążą się do

, uczęszczania na naukę do końca roku szkol-

"n^go.
, ,j Wobec zapewnionego odpowiedniego lokalu-

można będzie również utworzyć kurs II. w miarę
zgłoszenia się wystarczającej ilości kandydatek.

I — Liceom Handlowe Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy rozpoczęło dnia 1.
września rok szkolny przy frekwencji około 120

,uczniów, co dow’odzi żywotności tej uczelni. Wo­
bec tego, że zgłoszenia kandydatów, mimo zam­
knięcia listy wciąż napływają, Dyrekcja Lice­
um postanowiła ut\yorzyć drugi oddział klasy
1-szej, do którego zapisy przyjmowane będą;

;do dnia 28. bm. włącznie.

— Kras handlu drzewem 1 ziemiopłodami.
przy Liceum Handlowem rozpocznie się dnia
1. października Zapisy przyjmowane są w Dy­
rekcji Liceum, Bydgoszcz, Nowy Rynek 8, Te­
lefon 447.

- Spceetewmia. W octybnSe ,,U źródeł kry-
lyeu" (nr. 208 ,,Dziennika” w końcu kolumny
pierwszej) wkradła się omyłka, która zmieniła
sens zdania. Zostało wydrukowane: nO ostao

teeznem umocnieniu się w naszem życiu za­
sady praworządności wiedzę dobrze zagrania
cą", powinno być: WO nisdostateeznsm umo­
cnieniu się i t d."

- W korespondencji z Szubina w n-rze 207,
podaliśmy, źe na czele drugiej listy wyborczej
Polskiej Partji Socjalistycznej, stoi p, R. Brd-;
man. Wiadomość ta jest niezgodna z prawdą,
bowiem drugą listę wyborczą złożyła Narodo­
wa Partja Robotnicza.

— Nie mogą się rozstać z niemczyzną. Księ­
garnia i Instytut Sztuk Pięknych w Poznaniu

posługuje się jeszcze po dzień dzisiejszy języ-t
kiem niemieckim, na kartkach drukowanych,
które bezwstydnie rozsyła Polakom. Na postę­
powanie instytucji tej, urągającej wszelkim for­
mom przyjętym w korespondencji wewnętrznej,
ogół powinien odpowiednio zareagować, aby

pouczyć i przypomnieć co ją obowiązuje wobec
Polski.

kronika policyjna.
- Ujęto w dniu wczorajszym: złodziei,

1 oszusta, 3 bezdomnych, 1 pijaka, oraz 3 ko­
biety za. przekroczenia policyjno-obyczajowe.

— Kradzież kieszonkowa na dworcu kolejo­
wym. Wczoraj wieczorem, jakiś niewykryty

sprawca skradł na tutejszym dworcu kolejowym
studentowi politechniki z Gdańska 200 zł. z

kieszeni.

— Włamań się wczorajszej nocy jacyś zło­
czyńcy do spedytora Wodtkego i skradli 30

worków od węgla.
— Wyjaśnienie. Przed kilku dniami pada­

liśmy, że w hotelu warszawskim gospodyni
okrad!a pokojową. Jak się dowiadujemy, rzecz

ta miała się nieco inaczej, nie gospodyni o-

kradła pokojową, ale kucharka.

— Lichwiarz. Policja przyaresztowała nieja­
kiego Antoniego Drążkiewicza, który utrzymy-(
wał się z wypożyczania pieniędzy na bardzo

wysokie procenta, prawdziwie lichwiarskie. Pro­
szeni są więc wszyscy, którzy wyżej wymienio­
nemu oddali w zastaw jakiekolwiek rzeczy, a

przeważnie biżuterję i zostali w niecny sposób’
przez niego oszukani, ażeby zgłosili się w u-

rzędzie policji śledczej pokój 36, w godzinach’,
urzędowych.

i Przed nowym sezonem

teatralnym.
Pod znakiem Juliusza Słowackiego,

wielkim, fantastycznym tego genialne­
go wieszcza poematem ..Balladyna11, o-

twiera w sobotę wieczorem nasz teatr

Miejski swói nowy sezon w wytrawnej
dyrekcji p. Karola Bendy. Rozpoczyna
nasz teatr ten swój nowy sezon wśród
warunków dla teatrów w świećie euro­
pejskim bardzo ciężkich a na gruncie
bydgoskim z wielu względów dla siebie

szczególnie trudnych.
V Znane, niejednokrotnie w prasie o-

znawiane kleksy repertuarowe dyrekcji
p. .1 . Karbowskiego, jego nieraz bardzo
ciężkie śmiertelne grzechy w obsadzie

reżyserii i ról, jego stałe granie od koń­
ca w pewnym porządku zgóry uroczy­
ście i bardzo szumnie zapowiedzianego

^repertuaru, jego widoczne pod koniec,
mie wchodzę w to. czy świadome lekce­
ważenie doborem wyłącznie farsowych
sztuk lepszej strawy spragnionej publi­
czności tak głęboko zniechęciło do na­
szej świątyni Melpomeny niejednego
przedtem nawet bardzo zapalonego te­
atromana, że wielki, naprawdę wielki
wytężyć musi dyr. Bonda z swoim ze­

społem aktorskim artystyczny wysiłek,
aby nieumiełetnem poprzedniem tea-
tralnem kierownictwem zrażone umy­
sły dla teatru na nowo pozyskać i nale­
żytym poziomem artystycznym naszej
sceny winy i grzechy poprzedniej dy­
rekcji odrobić.
f iTeatr nasz znajduje sie także i z te-

goswzgledu w szczególnie trudnych wa­
runkach. że pomimo wszelkich pozorów
wielkiego miasta Bydgoszcz nasza jest
jeszcze pod wzfrlcdem duchowym praw­
dziwa zapadła prowincja, nie interesu­
ją iei gorąco głębsze gdzieindziej z en­
tuzjazmem i namiętnością nienasycona
witane i przeżywane literackie i arty­
styczne problemy, nie rozpalaja iei ser­
ca i głowy wyższe, poznania, zbadania,
pogłębienia i namiętnej ideowej walki
,godne psychologiczne, życiowe zagad­
nienia. Pod tym względem, pod wzgle-
defn udziału i zainteresowania sie ży­
wego literacko-atrystycznym ruchem
miasto nasze niejako sie cofa i zamiera,

)dowodem tego także w znacznej mierze
ten prawie zupełny brak w jego murach

wykładów na szersza skale i na wyższyf

poziom o dzisiejszych wszechświato­
wych problemach łiteracko-artystycz-
nych. dowodem tego także w znacznef
mierze ten ogólny bydgoski indyferen-s
tvzm względem nielicznych u nas przy­
bytków literatury i sztuki. Ten indyfe-’
rentyzm widoczny rozruszać, kamien­
ne. zimne już może z natury a nieumie-r
ietna poprzednia dyrekcja teatralna je­
szcze bardziej zmrożone i dla sztuki sce

nicznei zobojętniało umysły rozgrzać,
rozpalić i porwać — oto wielkie i pełna
wielkiego trudu zadanie, jakie czeka
na gruncie naszym dyr. Karola Bendo
z jego aktorska, nowa dla nas trupa.
Nie wątpimy, że temu niełatwemu za-(
daniu artystyczo-kułturalnemu dzięki
wrodzonym zdolnościom swoim w całej
pełni odpowie, wierzymy w to przede­
wszystkiem. że za poprzedniej dyrekcji
teatr nasz mocno pod względem arty-(
stycznym podupadły na właściwe wy­
(! źwignie wyżyny. Bodźcem w tej cięż-(
kiej pracy bedzie mu ideowe i narodo­
we znaczenie, jakie teatr bydgoski tu na

zachodnich rubieżach jako kresowa,
kulturalno-narodowa placówka posiada
myślą przewodnia w jego dyrektorskiej
na gruncie naszym działalności bedzia
mu idea szkoły kultury polskiej, jaka
dla polskich mas teatr ten stać sie tu

powinien. Naródowo-wychowawcza ro­
la teatrów kresowych bedzie mu gwia­
zda przewodnia i drogowskazem w jego
wszystkich na gruncie naszym teatral­
nych poczynaniach. !

W warunkach pracy artystycznej,
w której za lat i dyrekcji poprzedniej
ani teatr ani publiczność nie stała na

odpowiedniej wyżynie, uzbroić sie nale­
ży nowemu kierownikowi sceny naszej
i jego współpracownikom w iście bene­
dyktyńska dozę twórczej pracowitości
i energii, tei niczem nie zrażającej i

przed niczem nie cofającej sie energii,
która dokonuje cudów, zapałem swoim
nawet martwe kamienie nietylko dusze
ludzkie ożywiając i która sama w so­
bie jest zawsze dla każdej twórczej du­
szy szczęściem niewypowiedzianem. Na!

progu nowego sezonu teatralnego dy­
rektorowi i artystom sceny naszej ener­
gii tej niewyczerpanej, twórczej dla ich

pożądanej, kulturalno-artystycznej pra­
cy w murach naszego Teatru Miejskie­
go z serca życzymy.

jL Saśmiszcsak-
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( Tydzień policjanta
polskiego.

,W dniu 5. sierpnia upłynęło dziesięć lat
ed chwili powstania pierwszej polskiej orga­
nizacji bezpieczeństwa publicznego. Była nią
zorganizowan,a tui przed wyjściem Rosjan z

Warszawy w r. 1915 . samorzutnie w imię ha­
seł patriotycznych — Straż Obywatelska, Prze­
twarzając się w sympatyczną i dzielną milicję
miejską, krystalizuje się ostatecznie w samo-

dziełnem Państwie Polskiem w postaci zwartej
na sposób wojskowy zorganizowanej i wyszko­
lonej, a celów swych ofiarnie świadomej, or­
ganizacji Policji Państwowej,

W dniu 5. sierpnia br. upływa dziesięć, peł­
nych łat z jednej strony mozolnie organizacyj­
nej, a z drugiej sumiennie wykonywanej pracy
służby bezpieczeństwa, która owocnymi dowo­
dami jej wyników, zasłużyła na wyróżniające
się upamiętnienia tego wprawdzie nie wielole-
ciem, lecz sumienną i ofiarną służbą impo­
nującego jubileuszu.

Postanowiono przeto uroczyście uwydatnić
to święto polskiej policji przez zorganizowa­
nie w całej Rzeczypospolitej tygodnia policjanta
polskiego od dnia 20, do 26. bm., który ma na

celu:

zawiązanie jeszcze ściślejszych nici między
społeczeństwem a policją, spopularyzowanie za­
dań i obowiązków policji przy współpracy z o-

gółem, jak również zbiórkę na ufundowanie w

Warszawie wielkiego jDomu Policjanta Pol­
skiego", który stałby się:

a) siedzibą opiekuńczą dla wdów i wycho­
wawczą dla sierót po policjantach polskich,
wraz z ochronką dla dzieci funkcjonarjuszów
policyjnych,

b) schroniatoam dla, inwalidów policyjnych,
z c) mieściłby w sobie bursę dla młodzieży,

d) księgozbiór, czytelnie i wypożyczalnię
książek itp.

Otóż, w myśl tych wskazań wczoraj odbyło
się konstytucyjne zebranie komitetu obchodu

,tygodnia policjanta polskiego" do którego we­
szli: wiceprezydent Chmielarski — jako przewo-
dnlczący,! pos. Petrycki — jako wiceprzewodni­
czący, p. Zwierzcbowskf — jako sekretarz, dyr.
Woda — jako skarbnik, oraz pp. dr. Szuberto­
wi, redaktorowa Testowa, dyr. Bełza, dyr. Ce-
łewtcz, poseł Fanstyniak, por. Matuszewski, p.
Palejowski, rod. Rymsewski, dr. Szymański, toż.
!StemtnuhAd, prokurator Wirskt,

ZAWIADOMIENIE
. Dyrekcja Ki(ła Mowości podaje do

wiadomości, że uzyskała wyłączne prawo

monopolowe wyświetlania g

nagranych
w Wiednia, Obecny pierwszy obraz

z sesji tych nie fest podarowanym...
Następne dalsze ukaźą s!ę tylko na

ekranie Kina Nowości. (22547

Program w kinach.
— ,,Wenas z Sfontmartro" w kinie Kristal

podobała się ogólnie, lecz niestety, dziś ukaże się
po ras ostatni. Radzimy więc zobaczyć ton ła­
dny z sympatyczną Lya Marą obrazek. Program
i tak już duży, dopełniają rzeczy ciekawe ze

świata i dziennik Pathe.

— Pat i Patachon za swój humor bez troski,
za zabawne sytuacje z ich życia wlóczęgowskie-
go, za śmiech, do którego ciągle widownię po­
budzają, cieszą się ciągłem i pewnem powodze­
niem w kinie Nowości, gdzie kasy zamyka się
przed rozpoczęciem przedstawień.

— ,,Łódź piracka U. 777". Dziś kino Liberty
wyświetla ciekawy niezmiernie film, ciekaw­
szy ze względu na treść i technikę. W obrazie

tym widzimy życie ludzi, obsługujących łódź

podwodną, widoki morza, śmiertelne walki z

żywiołami natury i zwierzętami. Zdjęcia doko­
nano w niezwykłych warunkach a bohaterem

jest znany publiczności E. Lincoln.

— ,,Zaręczyny pod kulami". Dziś na scenie
kina ,,Corso" ,,Zaręczyny pod kulami", a na

Ekranie pełna humoru komedja, z udziałem Ri-

dołiniego i Harolda Lloyda.

Ze sportu.
v Wyniki rozgrywek turnieju tennisowego.

W dniu wczorajszym grali: dyr Bauer — Ha-

Jagiera 5:6, 5:6, Krucan — Draheim 4:66, 2:6,
Knoiding — Gliński w. o . Jeszke — Tobjasz 6:1,
3:2, Skwierczyński — Kautz 6:5, 6:4, Kock I. -

Racięcka 6:2, 6:4, Hege — Knabe 1:6, 6:68, Gross
— Erdel 6:1, 6:3, Thól — Wiśniewska 6:3 6:1.

Spotkanie w dniu dzisiejszym o godz. 15-ej:
I. hr. Alfonsleben - K . Sokołowski, II. Odrzy-
wolski — SzperkowskL Godz. 16-ta: III. Szerle
-- Halagiera, IV. Gubi — Piotrowski. Godz. 17 -ta

V. Zwycięzca z pierwszej gry Zeydler; godz.
15-ta Bohring — Kock I,. Hinrichsen — Hem­
pler, godz. 16-ta Gross— Knabe, godz. 17 -ta

podwójna gra pań: Gross, Kock I. — Hempler,
Brdę!; KnabeJ-Iinrichsen — Hege, Behring.

Międzynarodowe regaty
w roku 1927 odbędę

W dniach 4- i 5 września b. r. odbył
sie w Pradze (Czechosłowacja) dorocz­
ny międzynarodowy kongres wioślar­
ski. Wśród szeregu powziętych uchwał
znalazła sie jedna sensacyjna, miano­
wicie postanowiono, że w r. 1927 euro­
pejskie mistrzostwa wioślarskie odbędą
sie w Polsce, a wiec w Bydgoszczy, któ­
ra posiada najlepszy tor wioślarski w

o mistrzostwo Europy
się w Bydgoszczy.

Polsce. Jest to wiadomość pierwszo­
rzędna, która winna pobudzić nasze

miejscowe społeczeństwo do iak najin­
tensywniejszego poparcia naszego wio­
ślarstwa. srdyż dzięki takim imprezom
sportowym, jakie sa międzynarodowe
regaty o mistrzostwo Europy, stanie sie

Bydgoszcz miastem Sławnem i zaanem

na całym świecie.

W Polsce jest za wielu szofesdw!
Związek kierowców samochodowych żąda Ich ograniczenia. — Tymczasem

komisarz rządu Jest zdania, że każdy ma wolny wybór zając!a.

Związek kierowców samochodowych
zwrócił sie do Komisariatu Rządu z

prośba o współdziałanie w sprawie na­
stępującej; już obecnie daie sie odczuć
nadmierna ilość kierowców samocho­
dowych. Jest to skutek zbyt wielkiej
ilości założonych ostatnio szkół i kur­
sów samochodowych, które majac zna­
czna frekwencje, wypuszcza,ją nadmier-
ilość kierowców. W najbliższych mie­
siącach pokaźna ilość ich znajdzie sie
bez pracy, co oczywiście niekorzystnie
wpłynie na stan bezrobocia. P . Komi­
sarz Rządu oświadczył delegatom, że

każdy człowiek ma wolny wybór zaję­
cia, nic wiec z urzędu w tym kierunku

uczynić mie można, natomiast poradził,
by związek ze swej strony uświadomił
społeczeństwo o stanie rzeczy, może

wiec to powstrzyma wiele osób od za­
miaru szukania w tej dziedzinie za-

?OCict
Godz!eń 100 nowych szoferów

dostaje Warszawa!
Wydział Ruchu Kołowego podaje d(

wiadomości, iż liczba zgłaszanych podai
o świadectwa szoferskie stałe wzrasta
i dochodzi dziennie do 100. Pochodzi t(
z nadmiaru absolwentów szkół szofer
skich, których nadmierna produkcji
zwiększa liczbę bezrobotnych w tym fa
chu. Większość podań składana jes
przez łudzi, którzy dotychczas nie miel
nic wspólnego nawet z zawodami pokre
wnemi. Związek zawodowy szoferów
stwierdził, iż wskutek napływu sił słabe

wyszkolonych obniża się poziom zawo

dowy.

Zapas złota wzrósŁ

Warszawa. 9 . 9 . Zapas złota w szta­
bach i monetach w skarbcu Banku Pol­
skiego. który w dniu 20 sierpnia br.
wynosił 121 764 tys. złotych, wzrósł w

ciągu ostatniej dekady wskutek zakupu
zagranica o 10112 tys. zł.

Upadłość we Lwowie.

W ostatnich dniach zgłosiło upa­
dłość w lwowskim sadzie handlowym
przeszło 50 firm kupieckich. Przyczy­
na upadłości — brak kapitału obroto­
wego. uniemożliwiający dotrzymanie
przyjętych zobowiązań.

O eksport węgla z Gdańska.

Celem uregulowania i rozszerzenia

eksportu węgla polskiego przez Gdańsk
utworzony bedzie z dniem 15 bm. w

gdańskiej dyrekcji kolejowej państwo­
we dyspozycyjne biuro węglowe.

Antysemicki Kp-Klńs-Klan
w Niemczech.

Berlin, 9. 9 . (PAT) Pisma berlińskie

donoszą, że policja wykryła istnienie

tajnej organizacji pod nazwa Ku-Klux-
Klan. Na czele tej organizacji stał ie-
den obywatel amerykański i dwóch
Niemców amerykańskich. Organizacja
ta znajduje sie w bliskich stosunkach
z nacjonalistycznemu organizacjami nie
mieckiemi Wicking i Frontbahner. W;
programie iej leży specjalnie zwalcza­
nie żydów w Niemczech. Dziś rano po­
licja dokonała szeregu rewizji. Znale­
ziony materiał wskazuje, że w Berlinie
Ku-Klux-Kłan liczył około tysiąca człon
ków.

z Życia towarzystw.
Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zawodowego fllji

młynarzy odbędzie się w niedzielę, dnial3. bm.

po południu, o godz. 2-ej w lokalu p. Krausego
przy ul. Niedźwiedziej 2. O liczny udział prosi

Ząrząd.
Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. fllji praco­

wników komunalnych odbędzie się w sobotę
dnia 12. bm. o godz. 1 . w poł. w lokalu p, Pała-

szewskiego ul. Jagiellońska 71. Z powodu wa­
żnych spraw uprasza się o liczny udział. Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. i!i]i Siernie-
czek, odbędzie się w niedzielę, dnia 13. bm.
o godz. 4. popoł. w lokalu p. Firchana w Ja­
sieńcu. O liczny udział prosi Zarząd.

22532a) Grono Przyjaciół Sceny. Schadzka
koleżeńska jutro w piątek, o godz. 8. w Ogni­
sku. Komplet pożądany. Zarząd.

22533a) K. S . ^Brda". Rozkaz! Z powodu
bardzo ważnych spraw stawienie się wszystkich
członków dziś o godz. %"t. w lokalu p. For-

melly ul. Warszawska konieczne. Wyjazd do

Mogilna. Zarząd.

22534a) Tow. Urzędników Miejskich. W’ pią.­
tek, dnia 11. bm. o godz. 6. popoł. odbędzie się
w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej nadzwyczaj­
ne zebranie. Ze względu na bardzo ważne spra­
wy obecność wszystkich konieczna. Sekretarz.

22531a) Tow. śpiewa nHarmonja". W piątek,
dnia 11. bm. odbędzie się w lokalu druha Mel­
lera Plac Piastowski o godz. G% wiecz. zebranie

zarządu; o godz. 8. lekcja śpiewit, a następnie
zebranie miesięczne. Z powodu bardzo wa­

żnych spraw komplet pożądany. Zarząd.

22510a) Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria".
Schadzka koleżeńska odbędzie się w czwartek,
dnia 10 bm. o godz. 7 .30 na sali p. Mellera przy
placu Piastowskim. O liczny udział prosi

prezes.

22542a) Stowarzyszenie Tech,ników. W piątek
dnia 11. września br. o godz. 8% wiecz. odbędzie
się w lokalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkow­
skiego 2 zwykłe zebranie st,owarzyszenia. Na

porządku obrad bardzo w’ażne sprawy bieżące
Stowarzyszenia. Obecność wszystkich członków
bardzo pożądana. Zarząd.

22542a) Tow. Uczniów Handlowych. Dziś w

czwartek odbędzie się schadzka w sekretąrjacie
ul. Mazowiecka 43, w Sprawie wieczorku de-

klamacyjno-scenicznego. Zarząd.
223700 Zebranie Tow., Domu Czeladzi odbę­

dzie się w czwartek, o godz. 7.30 wiecz. na wi-

karjacie przy farze Sprawy waźnei bardzo na­
glące, wymagają całego kompletu. Zwołujący.

22330a) Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie od­
będzie się w czw’artek, dnia 10. bm. o godz. 8 .

w lokalu Harmonja. O komplet prosi Zarząd.

2251 la) Baczność Sokoli Jachcie! Nadzwy­
czajne zebranie dnia 12 bm. o godz. 7 wieczorem
z powodu wypowiedzenia sali i lokalu posie­
dzeń nie może się odbyć u p, Trzebiatowskiego
lecz na sali posiedzeń Tow. Pow. i Woj. i Tow.

śpiew’u Lutnia Jachcice, tj. u p. Waleńczaka

przy ul. Saperów nr. 10, na które się wszystkich
członków jaknajuprzejmiej zaprasza.

Zarząd. (-) N. Matuszew’ski, prezes.
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Będzie festyn jak cholera!
Ernst nasz dobił dwa wieprżaki
I sporządził z nich przysmaki:
Ejsbein, ktssRe ,i kiełbasy
Zjemy na te ,,ciężkie czasy” -r

Na półmisku porcje trzeszczą
Gdyż na talerz się nie zmieszczą,.
Nowak miły stół ozdobi —

Skoczy, krzyknie: ,,Już się robi!”
Lokal czysty — trunki klasa,
Rżnie kapela obertasa. —

Oj, wesoło dziś tam będzie
Gdyż ,,reporter” też zasiędzie!
Zjeść i wypić — to kozera —

Dalej wszyscy do Patzera!

22518a) Towarzystwo Kupców. Przypomina­
my członkom, że na podstawie uchwały Plenar­
nego zebrania z dnia 22. lipca br. zobowiązani

są do uiszczenia nadzwyczajnej składki na

rzecz Gospodarezo-Kulturalnego Komitetu Wy­
borczego w wysokości jednomiesięcznej składki

Tow. Kupców. Zarząd.
22452a) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Nade

zwyczajne zebranie w czwartek, dnia 10. 9. br.
o godz. 8. wiecz. w lokalu Plac Piastowski nr. 2 .

Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się
o przybycie wszystkich kolegów. Zarząd.

22439a) Baczność, członkowie Tow. Powstań­
ców 1 Wojaków obwodn Bydgoskiego. Celem
wzięcia udziału w obchodzi jubileuszu Bolesła­
wa Chrobrego w Gnieźnie w dniu 13. bm. i

przyjazdu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
prosimy, ażeby członkowie, chcący wyjechać do

Gniezna, stawili się w sobotę, dnia 12. bm. o

godz. 4 popoł. w koszarach 61 p.p. po odebra­
nie mundurów i bliższych informacji.

Zarząd Obwodowy.
22438a) Tow. Śpiewu ,,Halka". Lekcja śpie­

wu odbędzie się w Czwartek dnia 10. bm. o godz
8. wiecz. w Hotelu Lengninga Z powodu o-

graniczonego czasu uprasza się o punktualno
przybycie. Zarząd.

STAN PO SODY.

Dzień
i godzina

Cisnieni,
oAltietrrr-
ń"’n- X

re(m
łOW
-"C

ÓTiOr-
U-if

x ierunćK
szybkość

wiatrn
. n^tr na Rek

9. 9. 1. poł. 52, 141 10 W 5,6

9. 9. 9 wiecz. 53,2 11,2 0 S.2,5

10. 9. 7 rano 518 10,3 8 S. l,

Tem leratura doby ubiegłej: Średnia 11,73 n ’jwyż
sza 15.1 najniższa 7.3 Wysokość opadu 0,4

R ’zmieszczenie ciśnienia i prognoza na 10. 9
W przeważnej części kraju zm ennie, nrzelot-

ne deszcze, chłodno, umiarkowane wiatry zacho­
dnie. Na zachodzie słabe polepszenie się stanu

ugody.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9. wrseśnia 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Dolary St. Zj. 5,75 5,77 5,73
Londyn 27,69 27,76 27,62
Nowy Jork 5,68 5,70 5,66
Sżwajcarja 110,00 110,25 109,75
Pożyczka zlotowa 70°je
Pożyczka kolejowa 85-80 — 85OJ°

Pożyczka dolarowa 61,/0
Pożyczka konwersyjna 43ł(a0/’

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 9. 9 1025 r.

loco i oz1 eń za 10 i kg. (2 ce tnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg, od zł.—do zł.

Zyto ............................................. 17,00-18.00
Je z,mień br w nr................ ... 22,00-23,00
Mą a żytnia 65 ’,,wł. work1 .... 23.50—27,50
Mąkażyni 70’°zworkami - - -

. 23 50—26,0
Mąka ńszenna ó%/° nł. worka - - 38,5 i-41,50
Osr,a żytnia ........................... 1100-12,00
()st,a pszenna ... .. ... ... .. ... ... 1100-12,00
Pszenica.......................... 23,03-24,00
Owies nowy............................... - - —

Ziem. jad. ............

-

Ł bin ni- bieski........................... .

-

Ziemniaki fabryczne............................. -

Łubin żółty.................................. ...

- —

Groch ;iomy ............................................

-

Gro h vikt . ........................................ -1
Seradela nowa ..........

-

P!atki ziem ...........

-

Koni zvna c erwona .......

-

Usm sobienie s ,okojne.

Ceduła urzędowa z dnia 8 września 1925 r.

Papiery pr,centowe.
Kurs w złotych (za 100 rok. nom).

8/0° do!arowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,20,
(za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt
5,30 (za 1 ctr. mtr.)

lO% Pożyczka kolejowa 0,70 (za 1 złoty).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom)
Polski Bank Handlowy P znań I IX em. 2,50

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).

Browar Krotoszyński 1-V em. 1,33
Centrala Skór I—V em. 150.

Hartwtg C. I—VIl. em . 0,70
Herzfei i Victonus I-III em. 3.00
Lub ń, Fabryka przetw. ztemn-1 IV Cm. 89,00
Dr- Roman May I V em. 21,(’D,
Młvn Ziem aóski I-II em. 120
Bracia Stabrowcy (Zaoałkis I. era, 1.25.

LIBERII
Dziś PREMJSRA!

(Całość w jednym programie). -

Początek 6,45 i 8.46. (22533

Wapi^ei,e !GS dramatów!

Luksus ISO pałaców!
Sensacje HOO

w jednym obrazie wytwórni SFOX” p. i,

,JÓDŹ PIRACKA U 777”
w roli głównej atleta ELMO LINCOLNa



Nr. 20Ł DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, il września 1985 r. Str. 9.
=A=a

DoratSca prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spólkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (u;i

Powróciłem
Dr. Schendell, godziny
przyjęć: od 8-9^2 i od
!-i, w środę i niedzielę
od 8-91/,. (22361

Majątek
166 mórg w poznańskiem
dobra ziefnia, w tem 45
mórg łąki, 15 mórg lasu

grubszego, dcm 6-poko-
jowy z kuchnią, budyn­
ki dobre, 2 !/s kilometra
od stacji kolejowej, 8 ki­
lometrów od większego
miasta, prywatny mają­
tek na hipotece 3,500 zt.

Inwentarz dobry, 5 koni
14 sztuk bvdła, świnie
i drób, martwy inwent.
kompletny wraz ze żni­
wem za 20 000 zł. sprze­
dam i wiele innych bar­
dzo korzystnych poleca
Biuro Pogoń, Dworco­
wa80I.

Francuskie
łóżko mahoniowe, ka-
uapę-łóżko, biurko dam­
skie, szafę mahoniową,
stolik karciany, słupy
czarny dąb, różne obra­
zy i wiele drobiazgów
sprzedam. Mazowiecka
l, I ptr. (22278

Salon
Ludwik XV (orzech),"!u-
stra złocone do stylu,
piec kaflowy przenośny,

sprzeda zaraz — Kolón-

jaika, Gdańska 138 tóg
Al. Mickiewicza. (22560

Kapelusze.
Potrzebna dzielna mar-

szantka, Dworcowa 76.

(22448

Poleca, się
pracownię bielizny wszel­
kiego rodzaju oraz ca­
łych wypraw. Wykona
nie solidne po cenach

bardzo przystępnych.
H. Musiałowska b. kie­
rowniczka firmy Chu­
dziński i Maciejewski.
DworcowalS. (22250

W t/’a
bardzo ładna o 6 poko­
jach i kuchni, ogród 1-

morgowy, podwórze,
wjazd, stajenki, garaż
itp., piękna położenie,
7 minut od tramwaju,
mieszkanie wolne zaraz

na sprzedaż za 9 000 zł
Wiadomość w biurze

Pogoń, Dworcowa 80 I.

Kapelusze
polecam na sezon jesienny
i zimowy w różnych ga­
tunkach ,,fasony iinon" i
dodatki do stroju, także

przyjmuję przefasonowa-
nia kapeluszy. P . P. mo-

dni arkom ustępstwo.
A. Głowacka, Bydgoszcz,
Dworcowa 76. (21761

2 interesa
pierwszorzędne z pomle-
sżkaniami o 4 pokojach
w samem centrum miasta
zaraz do oddania. Jak
również wiele innych
bardzo korzystnych poleca
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr.80L

Przyjmuje
się reperacje bielizny
w dom. Lipowa 5, II ptr.

(22471

Wiła
6 pokoi z komfortem,
telefonem, z ładnym o-

grodern. czyste bez dłu­
gów, piękne otoczenie
zaraz do zamieszkania,
Cena 18.000 zł. Wiadom
biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80. I .

Przyjmuję
wszelką bieliznę w dom
do prania i prasowania.
Chrobrego 26, parter, 1.

(22419

Tartak
mój uruchomiłem z

dniem 16 sierpnia br.
i przyjmuję każdą ilość
drzewa do rznięcia. Ce­
ny znacznie zniżone, wy
konanie solidne, B. Pan­
ien, Sępólno, Pora.

(22492

Baczność
mniejsi ogrodnicy! Dom
I piętr. elektr. światło
przytem 3 morgi bura­
czanej ziemi; można też

więcej ziemi dokupić,
w dobrej okolicy w po­
znańskiem. Cena 7 ł/ą tys.
złotych. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80 I.

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
i udziela porady. Osso­
lińskich 11. (21833

Bardzo
korzystnie I Dom z dwo­
ma mieszkaniami, oraz

2ł/ą morgi ziemi na sprze­
daż za 1600 zł. Lubelska
nr. 33 . Grudziński.

(22169

Wynajmę
furmanki każdego czasu,
ul. Stawowa 31. Michal­
ski. (22526

Tani sklep
obuwia, Poznańska nr. 1

(Wełniany Rynek) pole­
ca obuwie po bardzo
niskich cenach i w mo-

enem wykonaniu,
(22558

Bielizna
i suknie dziecięce-będą
tanio i dobrze uszyte.
Petersona 10. I ptr.

(22564

Kamienica
bez hipotek w mieście
10 tys.,mieszkanie w Po-
znańskiem przy pryncy-
palnej ulicy, 2 duże no

woczesne składy nada­
jące się do każdej bran­
ży, 12 lokatorów przy­
nosi obecnie około 800
z(, miesięcznie dzierża­
wy, 1 skład, 3 p )koję,
ogród zaraz do objęcia.
Cena 40.600 zł., w,,iaty
25 000 zł., z powodu wy­
jazdu wprost od gospo­
darza nasnrzedaż. Gdzie
wskaże Dz. Bydg . , 22180

Pierwszorzędne
!omy, wille i majątki od
10—4000 mórg, dzierżawy,
Interesy handlowe poleca
i poszukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (21770

Skład
kolonjainy z urządze­
niem i towarem w

Rynku, niedaleko Byd­
goszczy z oow( du wy­
jazdu na sprzedaż. Adr.
wskaże Dzień. Bydg .

(22508

Majątki
tieroskie, domv i t. p .

poleca na sprzedaż. Ta-
iżvcki, Dworcowa 18
Fel. 780. (22483

S),-)m
: rzeźnictwem w naj­
lepszej ul w Bydgoszczy,
z wszeikiemi maszynami
pędzone siłą elektryczną
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż za 30 000 zł.
Byt zanewmuny. Zgł .

iii undtke, Bydgoszcz,
ul. Pomorska 43. (22262

Wile
z wolnem mieszkaniem,
domy mieszkalne i inte-
resowe przy wpłacie
10-36 000 zł., małe po­
siadłości miejskie i wiej­
skie, w Bydgoszczy i w

pobliżu, od 3500-10 000
złotych wpłaty na sprze­
daż. Wiadomość Grundt
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, II p. (22535

Baczność !
Sprzedam z powodu wy-
iazdu moją posiadłość
285 mórg, bardzo dobre

rybne jezioro, także 16
mórg roli, masywne no­
we budynki, żywy in­
wentarz, bez wszelkich
długów i hipotek na Po­
morzu bardzo tanio. Ce­
na według ugody. Zgł
pod ,,706" do Dz. Bydg’

(22276

Bom
w mieście powiatowym,
załoga wojskowa z inte­
resem maszyn i wzorów
z powodu zmiany oko­
liczności korzystnie na

sprzedaż. Zgłosz. pod
.,Załoga" do Dz. Bydg .

(22495

Bestuuracja,
która się do każdego
innego przedsiębiorstwa
nadaje, z przyległem
2-pokojowem mieszka­
niem i mebla,/i tanio
na sprzedaż i za gotówkę
natychmiast do objęcia.
Wiadomość udzieli Dz.
Bydg. (22516

2 pary
mocnych półseorków na

sprzedaż. Maiwald, Gar­
bary 33. (22354

Bokart
i koń z szcrem bardzo
tanio na sprzedaż- Gar­
bary 2/3. (22470

Sprzedam
lub wydzierżawię dom
zhandlem kolonialnym,
położony przy głównej
ulicy miasta. Zgłoszenia
przyjmuje S Masłowski
Solec Kujawski. (22461

Złoty zegarek
z chronometrem, wybi­
jający godziny i minuty
tanio na sprzedaż. Gim­
nazjalna l, II ptr.

(22280

Piec kaflowy
ozdobny, drzwi, okna na

sprzedaż. Gdańska 159,
III ptr, prawo. (22390

1 bufet,
1 kanaoa, 2 fotele, 2 łóżka

angielskie, 1 gościnny
pokój tanio na sprzedaż.
Ui. Śniadeckich 6a.

(22417

1 sypialnia
dębowa mało używana
białe płyty marmurowe

tanio na sprzedaż. Mo­
stowa 11, II ptr. lewo.

(22523

Kanapy
leżanki, otoma’ny, klu­
bowe meble, łóżka ma­
terace nakładane i szpi-
rale, można nabyć na

bardzo dogodnych wa­
runkach ratowych. Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(22530

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stenie, 2 minuty od

tramwaju, ul. Dworco­
wej i Gdańskiej. Upr.
się wiedzących o wska
zanie mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6.

(18466

Żelazne
ogrodzenia grobów, arty­
stycznej roboty sprzeda
Siwczyński, Gdańska 40.

(22501

Lekki
yrbz do interesu korzy­
stnie na sprzedaż. Het­
mańska 35. (22477

Sprzedam
1 maszynę do kół robie­
nia (Radmascbiene)

i druga do wpuszczenia
buchsów, obie dobrze

utrzymane, prawie no­
we. Zgł . do B. Mikiasz.
Promenada 19. (22317

Towary
krótkie oraz z metra

sprzedam szybko decy
dującymsię kupcom 15%
niżej ceny fakturnej.
Ułańska 17. (22589

Pierzyna
tanio na sprzedaż. Ul.
Nowodworska 24, ptr.
prawo od 7-9 wiecz.

(22556

Tanio
na sprzedaż, kompletne
urządzenie z 2 pokoi
i kuchni. Piotra Skargi 7
w Suterynie prawo.

(22557

Sprzedam
rower męski, w dobrym
stanie. Grunwaldzka 54
part, prawo. (22574

Zegar
salonowy 2 mtr. wysoki
i kanapa z obudowa­
niem, wszystko czarna

dębina i rzeźba, jak
nowe, korzystnie na

sprzedaż. Zgłosz. pcd
,29" biuro ,,Kurier"

Parkowa. J22538

Power
nowy marki ,,puch" za

.,120 zł. sprzedam. Grun­

waldzka 108, I ptr. le­

wo. (22546

Piec
(Cirkulationsofen) aa

sprzedaż, nadaje się do
dużej ubikacji. Ulica
20 Stycznia 30, II ptr.

prawo. (22544

KUPNA

Bom
w centrum miasta od
właściciela z wpłatą
20 000 zł kupię. Zgł.
do Dzień. Bydg . pod
.,20 000". (22274

Piacę
najwyższe ceny za wszel­
kie skórki i końskie
włosie. Przyjmuje do

garbowania i farbowa­
nia wszelkie skórki.
Mam na składzie farbo­
wane i naturalne skór­
ki. Wilczak, Malberska
nr. 13. (22178

Kupuję
i sprzedają ziemskie i

miej9kie posiadłości,
wde, fabryki, młyny,
hotele, restauracje, in­
teresa i ogrodnictwa.
Wacław Poszwa, Zduny
nr. 6, II ptr. (22427

Kupię
dom masywny, wruchl.
mieście w rynku lub
w głównej ulicy, bez

hipotek, za gotówkę do
10 000 zł. Of. do Dzień,
Bydg. pod ,,A. 105".

(22496

Kupię
pianino lub fortepian,
płacę gotówką. Oferty
pod ,,Pilno" do Dz. Bydg .

(22513

Każdą
ilość świeżych jaj ku­
puje po cenach dzien­
nych( Cukiernia Grey,
ul. Gdańska 23. (22189

Kupię
krawieckie stoły. Of.
pod ,,G. K," do Dzień.

Bydg. (22555

Poszukuję
dzielnych stolarzy, poi
jerów i poijerek. Zgł
ul. Szpitalna 8. (22532

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (21n40

’Lekcji
gry na iortepjanie udzie­
lam. Wykształcenie
konserwatorskie. Za­
moyskiego 20, III ptr.

(2:479

Buchalterji
wyuczają listownie kur-
sa Sekułowicza, War
szawa. Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie
prospektów.

Korepetytor
z 8-mej klasy (łacina
matematyka) może się
zgłosić. Adres w Dzień,
Bydg. (22542

Poważne Wzajemne
Towarzystwo Ubez­

pieczeń od Ognia
nroponuje osobom inte­
ligentnym i energicz
nym, jako zarobek po­
boczny, przyjęcie agen­
tury w większych (Kar­
tuzy, Skarszewy, Staro­
gard) i mniejszych mia­
stach, oraz innych osie­
dlach Pomorza. Zajęcie
odpowiednie dla nau­
czycieli, urzędników itp.
Oferty pod .,Dobry Za­
robek" do Dz. Bydg,j

(22490

Czekoladziarz
pdSzukuje posady zaraz.

Of. pod ,,Czekoladziarz”
do Dzień. Bydg . (22562

Tow.
Sp. Akc. poszukuje fur­
manów do zwożenia
cegły. Zgłoszenia ce­
gielnia Wielkie Barto­
dzieje, ul. Fordońska.

(22529

Poszukuję
pomocnika fryzjerskie­
go, biegłego w swym
zawodzie, od 16. 9. br.,
z calem utrzymaniem.
Proszę o podanie wa­
runków. M. Schiebler,
Puck, Rynek 18, Po
morze. (22410

Poszukuję
podróżującego, reflek­
tuję tylko na siłę pierw­
szorzędną. artykuły cu­
kiernicze. Warunek kau­
cja. Zeł. do Dzień. Bydg
pod i,Cukier".\ (22563

2 n,odniarki,
zdolne i samodzielne

siły potrzebne zaraz

Magazyn kapeluszy
damskich, Bydgoszcz,
Mostowa 2. telefon 1750.

(22543

Czeladnicy
blacharscy na stałe za

trudnienie mogą się na­
tychmiast zgłosić. Byd­
goszcz, D!uga 3. (22553

Poszukuję
pomocnika fryzjerskie­
go. Grunwaldzka 106.

(22504

Lakiernika
lub malarza na stalą po­
sadę poszukują, Suikie-
wicz i Robakowski, ul.
Nowodworska 13. (22460

’Ucznia
poszukuje natychmiast
Fa. August Florek, Je­
zuicka 14. (22440

Kucharka
znająca dobrze polską
kuchnię potrzebna. Do­
bre świadectwa są wy­
magane. Błonia 8,1. pię
tro lewo. (12363

Posługaczka
potrzebna na pół dnia
Świętojańska. 21, I ptr
lewo. (22286

Gospodyni
uczciwa, starsza z dłu­
goletnią praktyką po­
trzebna na wieś od 1

października. Uwzglę­
dnia się tylko najlepsze
świadectwa. Oferty Ła-

pin pow. Kartuzy (Po­
morze i. (22399

Dziewczyna
starsza z dobremi świa­
dectwami do trojga
dzieci potrzebna zaraz.

Piskorska, ul. Gdańska
nr. 31-32, I ptr. (22514

Potrzebna
zaraz panna ,jako biu­
rowa do interesu maszyn
przy wolnej stancji
Pierwszeństwo mają te,
które już w biurze ma-

szynowym pracowały i

umieją dobrze książki
handlowe zaprowadzić.
Zgł z podaniem oensji
i odpis, świadectw do
A. Czapiewski, Skórcz,
Pomorze. (22377

Kucharka
jest potrzebna od 1. 10.
br. do szpitala powiato­
wego w Mogilnie. Zgł.
z dołączeniem świa
dęctw oraz podaniem
warunków przyjmuje
Wydział Powiatowy w

Mogilnie. (22569

Zdrowa
mamka, lat 30, poleca
się. Zgł . do księgarni
Masłowskiego w Solcu
Kujawskim. (22566

Dziewczyna
umiejąca dobrze goto
wać do wszelkich prac
domowych potrzebna

dla dwojga osób zaraz

lub od 1. 10. Osoby pa
s:adające dobre reko­

mendacje, mogą się
zgłosić. Aleje Mickie­
wicza W. (22675

Gospodyni
poszukuje posady u sa­
motnego pana, możliwie
zaraz. Oferty pod ,,Go­
spodyni" do Dz. Bydg’

(22524

fi,ÓdoVpokoi
z meblami lub od go­
spodarza poszukuję za­
raz w centrum miasta.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Pieniądze zaraz".

(22297

Pofcó i
umebl- zaraz do wy na

jęcia. Gdańska 41, lit p?r
lewo. (22518

Optant
maszynista do prowa­
dzenia wszelkich ma­
szyn, kierownik paro­
wozu, z kotlarnią do­
kładnie obeznany, wy­
pełniam wszelkie repa­
racje samodzięlnie, po­
szukuję posady. Jan Le­
wandowski, Bydgoszcz.
Warszawska 10 (22515

Poszukuję
2 pokoi z kuchnią, bez
umebl.. w Bydgoszczy,
od 1 października. Przyj-
mę wprost od gospo­
darza. Of. do Dz. Bydg
pod ,,Gosptdarz".

(22281

PosstifcM,/c
umebl. pokoju w cen­
trum miasta. Zgłosz. od
8-13 w Liceum Handi..
Nowy Rynek 8. (22395

Po/fó;i
dla jednego lub dwóch
panów, ewtl. zutrzyma-

niem do oddania. Gdań­
ska 46, II n?r, lewo.

(22350

Destyłator
!at 22, poszukuje posady
zaraz. Łask, oferty do
Dz. Bydg. pod ,,52?/9".

(22484

3 pokoje
z kuchnią odda właści­
ciel. Warunki udziele
nie pożyczki od 1500 do
2000 zł. na rok. Oferty
pod ,,400" do Dz. Bydg .

(22491

U—-3 pokoje
umeblowane do wyna?
jęcia. Al. Mickiewiczt
nr. 2, parter lewo.

(22512

Jlandiouiec
z branży win i spirytu­
alnej poszukuje zaraz

posady. Oferty pod
,,Mocna" do Dz, Bydg

(22485

Poszukuję
posady jako ekspedient
bufetowy, za zlożeuiem

kaucji, wysokości 300 zl
Za!. do Dz. Bydg . pod
,.Kaucja". (22502

Krawcowa
poszukuje pracy po do­
mach. Krzywdsińska
Kujawska 4. (22528

Inteligentna
starsza osoba zupełnie
samotna, poszukuje po­
sady zarządczy ni u star­
szego pana Zna się na

wiejskim i miejskim
gospodarstwie. Of. do
Dzień- Bydg. pod ,.Go­
spodarstwo 25". (22522

Poszukuję
zajęcia pobocznego jako

korespondent polsko­
niemiecki. Zgłosz. pod
,,J. K." do Dzień. Bydg.

(22498

Pomocnik
handlowy, branży rol-

niczo-delikatesowej, lat
22, wolny od wojsko­

wości, poszukuje od
1. 10. posady eksped­
ienta, magazyniera, bu­
fetowego. Przejmie tak­
że bufet na własną rękę,
Of. do Dzień. Bydg . pod
,,Magazynier". (22493

Maszynistka
polsko-niemiecka z dłuż­
szą praktyką, znająca
prace biurowe, poszu­
kuje posady. Łask. zgł.
do Dzień. Bydg. pod
.,452/3 ’. (22487

M(oda,
inteligentna, bardzo do­
brze polecona osoba po­
szukuje posadydodzieci.
Kto? wskaże Dz. Bydg .

(22527

Poszukuję
zaraz łub od 1. 10. 25
posady jako gospodyni
lub wyręczycielki pani,
znam wszelkie prace
Bótcherówna, Solec, Ku­
jawski, u p. Borkow­
skiej. Rynek. (22241

DZIERŻAWY

Salkę
nową, 9X5. zdatną na

fabryczkę wydzierżawię.
Instalacja w podwórzu.
Zduny 11. Kamieński.

(22521

Poszukuję
sklepu z mieszkaniem.

Zgłosz. pod ,,Sklep" do
Dz. Bydg. (22548

Wydzierżawię
skład kolonjainy z po­
mieszkaniem, w dobrym
biegu. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg . (22584

irmaanmaa
Poszukuję

2 pokoi z kuchnią bez
umebl. w Bydgoszczy
zaraz lub później. Przyj-
inę wpro3t od gospo­
darza. Of. pod ,,A. Z.
250" do Dzień. Bydg.

(22473

1-2 pokoi
w centrum miasta na

składnicę i pracownię
poszukuję. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Spieszne
100". (22885

Poszukuję
mieszkania z 3—5 pokoi
w okolicy Zbożowego
lub Wełnianego Rynku.
Of. pod ,,Rynek" do
Dz. Bydg. (22393

L.a wypożyczenie
1000 złotych dam mie­
szkanie, pokój z kuchnią
i proeens, od właściciela.
Kto? wskaże Dz Bydg

(22482

Młode
małżeństwo poszukuje
zaraz 3-4 pokoj. mie­
szkania. Warunki po­
dług umowy. Zgłoszenia
telefoniczne nr. 121 .

(22531

Poszukuję
zaraz 2—3 pokojowego
mieszkania z wygoda­
mi. Kom srne płaeę za

rok z góry. Oferty pod
,,K. P." do Dz. Bydg.

(22518

Poszukuję
mieszkania pokój z ku­
chnią za wynagrodzę
niem albo obejmę port-
jerstwo. Of. pod ,,100 R.M
do Dzień. Bydg. (22478

1—2 pokoje
umebl. wynajmę. Oso­
bna kuchnia. Podgórze 9.

(2244?

Za roczną
dzierżawę z góry wy­
najmę zaraz 2 pokoje
umeblowane na parte
rze, może być z uży­
waniem kuchni iub z

utrzymaniem. Adres w

Dzień. Bydg . (22510

2 pokoje
elegancko umebl. z ca­
lem komfortem, central-
nem ogrzewaniem, elek-

trycznem światłem, te­
lefonem itd, stosowne

dia1lub2panówod
15. 9 . do wynajęcia, ul.
Dworcowa 30, II ptr.
lewo. (22500

Pokój
umebl. z używaniem
pianina dla inteligentnej
pani od 15. 9. do wyna­
jęcia. Śniadeckich 49,
i ptr. lewo. (22502

Pokój
dia 2 osób z osobnem

wejściem przy rynku do

rynku do wynajęcia.. To­
ruńska 189, II ptr. pra­
wa (22526

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Paderewskiego 7, II ptr.
lewo. (22520

Pokój
1 lub 2 z kuchnią bez

względu na dzielnicę po­
szukuję. Czynsz podług
umowy. Wiadomość u

gospodyni, Lenartowi­
cza 15. (22511

Pokój
zaraz do wynajęcia, ui.
Cieszkowskiego 10 w po­
dwórzu. (22549

Pokój
dla mężczyzny do wy­
najęcia. Urocza 2, I otr.

Solidny
...

_ poszukuje współ-
sub!okatora, Kaszub­

i, II ptr. prawo.

(22531

Obiady

(21782

Wywóz

(21174

Damskie

22150

Swata (kę)
zapozna kawaler lat 41,
samodzielny kupiec, s

zamożnej rodziny wiel­
kopolskiej, celem dy­
skretnego zapoznania I

inteligentnej, pm-stojnaj
gospodarnej panny, s
odpowiednim posagiem,!
niekoniecznie w gotów-;
ca, do lat 30. Tylko wy-:
czerpujące oferty uprą-
sza się pod ,,Zdecydwj
wany 15", do Dz. Bydg .,

,Dyskrecja zapewniona.1
(22509 _____ j

Urzędnik
VIII stopnia lat 32, ort
stałem stanowisku szu-)
ka odoowiedniej znajo­
mości ’

pań w wiakaj
20-26 lat w celu metry-;
monjalnym. Łask, zgł-
do Dzień. Bydg. pod
,,B. R." 122498

10.000 zt. \

ulokuje w solidnym im;
teresie,, rutynowany ku­
piec !ub przystąpi do
spółki ewtl. przyjmie
solidną propozycję. O?
do Dzień. Bydg . pod
,,Solidny interes".

(22404

3000 złotych
poszukuję na pierwszą
hipotekę za dobrem pro­
centem na domostwo
w Bydgoszczy. Of. pro­
szę nadesłać pod ,,S M."
do Dz. Bydg. (22318

PoaswfeMję
hipotek 29-25000 zł. na

pierwsze miejsce na

miejską realność w cen­
trum położoną. Of. pod
,,F. H." do Dz. Bydg.

(22506

Kto
pożyczy na hipotekę
2000 zł., na dom, warto­
ści 5000 zł. Oferty pod
,,S. C. 200" do Dz. Bydg.

(22494
^-in-n- .. .... . .....

Zagubione
papiery wojskowe, poli­
cyjne

’ i dowód tożsa­
mości. Umieważniam

Leon Biecki. Garbary 19.
(22322

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Jan Łucki u-

ńieważniam. (22294

Zgubiono
wykaz osobisty na na­
zwisko Franciszki Mu-
solff, ul. D!uga 47, unie­
ważniam. (22387

Zaginął
wilczek 3 miesięczny-

Za wynagrodzeniem
Oddać w firmie E. S. Za-

!Ruga 66. (22676



ML DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 11 września 1985 r. Nr. 209.

W poniedziałek, dnia 7. b . m. o godzinie %fi
wieczorem zmarła po długich cierpieniach, opatrzona
św. Sakramentami moja kochana żona, nasza naj­
droższa matka

śp. z Splonkowskłch

Anna Baranowska
w 54 roku życia, o ozem donosi w ciężkim smutku

pozostały Z KflZflfleĆBna.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godz. 3 -ciej

po południu z domu żałoby ul. Wysoka 11 na

Stary Cmentarz.
_ (22497

Ministerstwo Skarbu
zarządziło, że moc obowiązującą okólnika
z dnia 11 sierpnia 1925 r. L. D, P. O. 4591/1.

w sprawie znlfenia kar za zwłoką na
l% miesięcznie (22541

przedłuża sie flo Uuiu 2S wrzefnia br. włącznie.

Żyto i siano
kupuje bezpośrednio od producentów i zrzeszeń

rolniczych Rejonowe Kierownictwo Intendentury
Bydgoszcz, ni. Jagiellońska 77 - telef. 2037. (22540

Każdy gimoazjasła
winian pomadat

Vade-fnecura
studenckie
na zok 1325-6,

która pom aoteaam zawie­
ra epia tektury matury-
eanej a polskiego., wjrkaa
szkól lawodowyoh, kor-
nosów kadeokieh i kor-
sów teehuieznyoh rół-
nyeh typów itd. (22M7

Cena I,SO ał.
Do nabycia we wssystkich keiegarntaeh. ”Na­

kład A. PrądzyAskl,
WrzaSnla.

MMde ceny! Nizkle eony!

TT HoUo TTw Bydgoszczanki! tub
Kto się chce elegancko i gustownie
ubierać według ostatnich oryginalnych
paryskich modeli, niech się pofatyguje
do nowootworzonej pierwszorzędne.j
pracowni sukien damskich i kostjumów

,,SZYK WARSZAWSKI"
Bydgoszcz, Gdańska 164 - Telef. 403

Gwarancja najlepszego wykonania kroju.
Nlzkie ceny! (22537) Nizkie ceny!

Z powodu przejęcia innego przedsiębiorstwa

sprzedam mofe drogerii
w Toruniu, położoną przy ui. Szerokiej 17.

Pięciopokojowe pomieszkanie zaraz do objęcia.

22481) Stanisław Szulczewski.

Poszukuję
za gotówkę 30 beczek
cementu, 150 ctr. wap­
na, 66 rolek papy. 6 be­
czek smoły, 2 beczki
lepniku, 3Ó0 ctr. dobre­
go węg^a celem kupna.

Dojahń, Czyikówko,
g!bląska 1. /32517

fiOosBc

Dnia 9 b.m . wskutek nieszczęśliwego wypadku
w czasie pełnienia swego obowiązku, zakończył swój
doczesny żywot nasz pracownik

U Wojciech Gordon.
W zmarłym tracimy sumiennego człowieka.

Cześć jego pamięci! 22551

Pozna^Wg łoi. Stażetó z ij iwsosm.

ftienciaOzifinBiliaBy^osl(ieso

Abonament, sprzedaż !ufna

i przyjmowanie ogłoszeń.
V-

Ols

Mieszkam teraz

i przyjmuję od 9-11, 4-5.
Prócz tego w wtorki i piątki od 6-7 wieczorem.

Or. SfisswciEwtfasIM,

Lekarz specjalista w chorobach nerwowych.
Telefon nr. 358. (22290

.
_

... ... ..

i1, ifłił -

Ogłoszenie.

W miasta Bydgoszczy jest z dniem
1 października br. do objęcia stanowisko

agł;dUGza ra!pa i J?ysiii.
. Wymaga się wiadomości praktycznych w óglc-

dzinąch mięsa i trychinoskopii. Wynagrodzenie
pod-fug grupy XI poborów dla urzędników pań­
stwowych włącznie obecnie wypłacanego 30 proc,
dodatku komunalnego.

Reflektanci zechcą zgłosić oodania
dectwami i referencjami w Dwakc!i
i Targowic Miejskich.

Bydgoszcz, dnia 8 września 1925 r.

Decsrnent Rześni j Targowic Miejskich
(—) Milcherf, radca miejski.

z świa-
Rznźnl

(22534

PnelOFSt.

Celem oddania przedsiębiorcy budowę
szosy Zieleń-Piątkowo-Dyiewo długości
4,-t klin, rozpisuje się niniejszem submisię.
i łan i rysunki dla dokładnego poińformO’
wania się interesentów leżą wyłożone w

Powiatowym Urzędzie Budowlanym Wy­
działu Powiatowego Wąbrzeźna (Starostwo
pokój 14).

Ślepe kosztorysy wysyła się na piśmienne
żądanie za poprzednią opłatą 5 złotych.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone
w napis ,,Budowa szosy Zieleń-Dyiewo”
należy, składać we wyżej wymienionym
urzędzie do dnia 20 wrześni.a 1925 r. godz.
12-ej w południe, w którym to czasie na­
stąpi otwarcie ofert przy ewtl. obecności
’ńteresentów.

PrzewedBiczsor Wydziału swaiow
22458) Dr. Szczepański

Starosta.

Wąbrzeźno, dnia 4. IX . 1925 r. 1-1

SprzBdaź przymusowa.
W sobotę, dnia 12 września o godz. 11

przód pot. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przyol Gdańskiej 131/132 w firmie Wodtke

najwięcej dającemu i za gotówkę: 22559

1 sanoołióu kryły 4 ossinw
marMi Eitan csśtoM anasiuay.

PreUSChoSS, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Azofnłak
ziarnkowaty,

Tomasówhę
S!I po?asawj

Kalnif 14
22320

poleca
Landw. Ein-

u. Verk,-Verejn,
Sydgoszcz-aśeiawk!

Te!. 100.

Kroww

’asoweholenderskie wy
soko cielne i świeżo po
ocieleniu są do w’yboru.

Feliks Alek,sander,
’ Sienkiewicza 7.

(21469

Większą ilość

4/6”od4da7mtr,dłu­
gości, I Masa odda

TsrSsk FotuSice

poczta Makło.

Obe!ge

rzucony na pana Woj­
ciecha Błaszczyka sces-

feBBHB. (22305
Feliks Michalski.

Braki

wszelkiego rodzaju dla urzędów,

przemysłu, handlu i kupiectwa
wykonuje po przystępnych cenach

Drukarnia Bydgoska S. fi .

(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego”)

Bydgoszcz, u!. Poznaftska 30 - Te!. 315.

Do mego składu koIonjalno-delikateSo wego
poszukuje od i lub 15 października dzielnego
sumiennego

ekspedienta _

władającego językami polskim i niemieckim
tak w piśmie jak i słowie,

Piśmienne zgłoszenia z załączeniem świa
deetw kierować (2.-. 570

KSoiBsaaEai ftośRMMrslfi

Tczew, Rynek 1.

składające się z 2 StolÓW 2 S^!annemś
nadstawkami i duża? szklanej szafy
do s p rz e dania u ZOTSBOSWelaig
zegarmistrza, Okoie, Grunwaldzka nr, 9
w składzie. (22317

nes

pOiOWiec, brązowy, wabi się -,,Bekas . Zna­
lazca odbierze stosowną nagrodę. (224315

Józef Taw!aft, Hfe

Nakład

Kamień niebieski
oołeca

A. K. Łcwt

Bydgoszcz, m!. D!uga 41 (22452 Tel. 311.

Nacosie9
smucisz I

Książkowy
pewnv bi!ansista posia­
da wszechstronne wy­
kształcenie zawodowe i

ogólne oraz pisze bieg!a
na maszynie, poszukuje
odpowiedniej posady,
Ewent. przyjmę pracę
godzin Oferty do Dz.

Bydg. pud ,,Pracą go­
dzinowa". 122507

Siyfeww

może zaraz objąć w Byd­
goszczy intra ną posa­
dę. Uwzględnia się tyl­
ko fachowca z kaucją
zabezpieczoną cd 2-3
tys. zi. Zgiosz. do Dz,
Bydg, pod ,,Fachowiec".

(22550

szekoisńy
w GrnOziądZa przy bar­
dzo ożywionej ulicy na

sprzedaż. Zgłosz. przyj­
muje (22568
J. Tynackt - Grudziądz,

Sienkiewicza 1.

- ie-.- . W!cRn KufnsisMesa

przy u!. Fordońskiej nr. 1?

Idź ty!ko do niego!
Tam zapomnisz o wszelkich troskach

i smutku
Tam jest koncert artystyczny
Tam jest Dancing do godziny 3 rana

Tam zobaczysz wszelkie piękności
Tam możesz pograć w kręgle do go­

dziny 3 rana

Tam dotąd możesz jechać od kościoła

Klarysek autobusem zą 50 groszy
i to: o godz, 11, li1/2, 12, 12ł/2,
l,-P/i,2,2ł/2i3wnocy .

Tam stąd jechać możesz z ulubioną
pół godziny autobusem za 50 gr
do domu

Tam znajdziesz dobrą i wybór, kuchnię
Tam znajdziesz wybór, napoje i zakąski
Tam jest wstęp wolny
Wiąc... pójdziemy - do grubasa -

Ma Kujawskiego

Czy ty

r

Restauracja i Winiarnia

Tei. 84i. ,,Gt§si ironoiTijja Tel. 841.

Wł. H . Katorski. Bydgoszcz, Dworcowa 87.

poleca swą wyborową kuchnię.

Mimie sp!EialitaS(i wiaticrawe

Świeże kiszki zasiekane lais z koiła.
122552

Filia Krawiecka Z. Z. P. w Byms/czy
urządzą w sobotą, dnia 12 wrzeSnla 1925 r.

na salach p. Wieherta (Stara Bydgoszcz)

ZABAWĘ
na którą Szan. członków i gości wraz z rodziną

uprzejmie zaprasza
ZłnuraseiidU

Początek o godzin!ę 8-mej wieczorem.

A

^rosirnn

i afty unwgiędniali firmy
j o^SosaMaitiee sic
1w ^yddosftim.

| Nader skuteczny organ do ogłoszeń wszelkiego
| rodzaju. - Katdy kupiec I przemysłowiec ogłasza się

1 ty!ko w poczytnsm pfimia - nDzlennlku Bydgoskim.”


